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W. BARANOWSKI.

NA GRANICY ROMANTYZMU I MANIACTWA.
Na rubieżach osiedlon a dwóch na­

rodow ości, łszcaiagólm-iej, jeśli ntaroclło- 
wośoi te łączy} w  ciągu Jat wielu sto­
sunek biiski i zaży ły    zw ykłem  zja­
wiskiem są typy przejściowe, to jest 
ludzie, serce których jest jakby roz­
dw ojone: d a rzy  sym patją a naw et 
miłością dw a plemiona, oba bowiem 
:ią mu nieledwie jednakowo miłe. T e­
go rodzaju szlachetne nieporozumienia, 
że je tak nazw ę, mają miejsce szcze­
gólniej po tej stronie, k tóra głębiej i 
p ękniej umie czuć i bardziej skłonna 
Jest do szan o w an a  odziedziczonych 
tradycyj.

W ym owną ilustracja w  tym w zglę­
dzie są stosunki poisko-l tewskie; Nie 
dzie mi narazie  o ich sens ściśle poli­

ty czn y , idzie mi raczej o silnie bardzo 
w ystępujący w  stosunkach tych, ix> 
s ronię polskiej przynajm niej, sen ty ­
ment... Na t. zw. naszych Kresaclr 
W schodmich jest po dziś dzień niemało 
polaków, nie m ogących bez pewnego 
w zruszeń a  słuchać o Litwie i litwi- 
uach. W szystko jedno, czy nazw iska 
polaków itych kończą się na „w ski“ 
czy na „iez“, czy też  brzm ią całkiem 
naw et obco... Nazwiska nie grają 
w tern najmniejszej roli. Czynnikiem 
decydującym  jest tu dusza... O tóż fak­
tem jest, że dusza polska n e w yzbyła

ę po dziś dzień swojego rom anty­
zmu. szczególnie zaś dusza kresow a, 
której nie zm etiy an hałas wielkiego 
m asta, ani pogoń za groszem , ludziom 
na tym  te re n e  rzadko  właściwa... Po­
lak kresow y żył długo, żyje jeszcze — 
w św iecie wielkich w spom nień histo- 
■ ycznych, i te wspomnienia nie są dlań 
ornam entacją myśli, są ich istotą.

Polak kresow y — jeśli nie sobek 
nacjonalistyczny, w yjałow kw y z 
wszelkich polotów  szlachetnych przez 
pruską-endccką propagow aną i tam 
także m entalność — polak kresow y, 
pow tarzam , jest po dziś dzień, co się 
f jc z y  Pol tyki, nieco błędnym  ryce- 
izem . Kocha przeszłość i m arzy o 
mej... m arzy o kształtach, które były, 
które w yhodow ały cudow ny sojusz 
dwóch narodów , oba urato\va\vszy od 
zguby j które jedne ty lko  — jego zda­
niem przynajm niej — ntogą zapewnić 
Polsce i Litw ie dobrą ; trw ałą p rzy ­
szłość i obronić je od zgrai w rogów.

Serce polaka kresow ego n.ie liczy 
sie z ..faktycznym stanem  rzeczy. 
Uważa go bowiem za Przem ijający 
nonsens polityczny... P raw a  Litwinów 
do sam o istno soi szanuje najzupełniej, 
ale dlaczego litwini ci są w rogam i 
Polski, tego n e  zrozumie n g d y , bo 
tego zrozum ieć nie jest w ystanie. R o­
zum mówi mu, iż w  jedność, polsko— 
'itewskiisij by ła  największa sila, uczu­
cie  czyni go .iednosc. tej uezniiennie
wiernym  zwolennik.cm. Stąd stosunek 
do zagadnienia litewskiego pozornie 
bardziej rom antyczny, niż realny... 
Inna rzecz, iż ów ,,rom antyzm  w ła­
sn e  mieści w  sobie pierw iastki i p rze­
czucia jaknajbardzie.' przezorne. a
mniem any „realizm 11 w  przew  dyw a- 
niach i rachubach politycznych nie się­
ga dalej końca swego nosa.

Od wielu lat. bo naw et już przed 
wojną, dzięki judzeniu m o sk ie w sk ie m u  
głównie, a potem dzieła pruskim  w*

trygom  — do głosu począł dochodzić 
zw olna £w „realizm " właśnie — ałe 
głow nię -po stronie litewskiej. Ong! 
reprezentow ali go wychow ani przez 
Rosję w nienawiści do Polski księża 
i nauczyciele litew scy, obecnie od cza­
sów  sław nej pamięć,- „T aryby" repre­
zentują go 'Litwini, oiałem i duszą o d ­
dani sw ej młodej państw ow ości, któ­
rego to oddania nie umieją trak tow ać 
inaczej, jak łącząc go z tysiącem  pre- 
temsyj do polaków, pretensyj. datują­
cych z przed Unji Lubelskiej i n.ie 
mających końca. Syntezą ich jest, jak 
wiadomo, żądanie, aoy Polska zrzekła 
się n-a korzyść dzisiejszej i. zw . Litwy 
kowieńskiej — W ilna i przyległych 
obszarów , jako że ongi w chodziła one 
w skład W. K sięstw a Litewskiego.

Zbędne by było na tern miejscu tłó- 
m aczyć, że są to pretensje przedaw ­
nione, że daw ne W. Ks ęstw o L itew ­
skie h y lo  daleko bardziej ruskie niż 
litewskie, i że ani bialorusini, ani po- 
leszucjs nie niają najm niejszej. ochoty 
być rządzonym i z iKflwkr.' Zrf bezce­
lowe uw ażałbym  też stw ierdzanie r?z  
jeszcze na tem miejscu bezwzględnej 
polskości obecnego Wilna... Litewskie 
było ono może za czasów, gdy na 
dzisiejszym  placu katedralnym  w zno­
sił m odły do Boga zam iast biskupa 
M ichalkiewicza, pow iedzm y, J. E. pan

k ry w e  K rywejtos... Ale to by ło  Jjab 'o  
daw no j  nigdy już nie wróci...

Fakt ten, jak rów nież widoczna dia
obu stron szkodliwość rojeń o  „w*el- 
k i ej Litw ie" nie w pływ ają ani trochę 
na patriotów  Iitewskośoi, któiray się 
w szelkich dobrych uczuć i sensownej 
o ijentacji w stosunku do Polski w y­
rzekli... Chcem y W ilna — pow tarzają 
oni z manjackim uporem czyniąc nam 
jednocześnie na terenie m iędzynarodo­
wym wszelkie możliwe św iństw a. To 
sa „realiści1* w zakresie polsko litew­
skich stosunków. A przynajm niej zda­
je im się, iż mają się praw o za „reali­
stów  politycznych" uw ażać. Realizm 

jaw óm ega na płytkim  machiawelizmłe 
przew ażnie i zwąchiwaniu ssę z 
w szystkim i naszymi wrogami. Tak po­
czynają sobie napraw dę m a ł e  naro­
dy... Niestety, w Kownie ponad 
w szystkiem  góruje^ polityczne ma- 
njactwo.

Że rozsadek j poczucie rzeczyto sto- 
ści Jitwinów na takie w łaśnie zeszły 
iro to w ce  — to w części jest naw et 
zrozumiałe, zw ażyw szy, jak młode i 
kulturalnie i m yślow o są owe w ar­
stw y, „rządzące" dziS w  państw ie li­
tewski om. Bardziej dziwne, iż tego 
rodza;u nastawienie poraża pojęcio- 
w ość pewnej, szczupłej rzecz prosta, 
liczby niew ątpliw ych polaków, człon-

P a kt czterech — podpisany.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 lipca. (Sz) Z Rzymu 
donoszą: W  Pałacu W eneckim odbyło  
sie dziś w południe podpisanie paktu 
czterech m ocarstw . Przedstaw iciele 
m ocarstw  podpisyw ali pak t w porząd 
ku alfabetycznym . P ierw szy  położył 
swój podpis am basador R zeszy  nie­
mieckie] (AHemagne), drugim był am­
basador Wielkiej Brytanii, trzecim — 
am basador Francji. Jako ostatni] pod­
pisał pakt prem jer Mmssołini.

Londyn, 15 ltpca. (PAT) O m aw iając 
w artykule  w stępnym  podpisanie pak­

tu czterech m ocarstw  „Daily Herald"
stw ierdza, że pakt len stał się w Eu­
ropie czynnikiem zam ieszania. W yw o­
łał on podejrzenia, że  W . B rytanja da 
ży  do osłabienia au to ry tetu  l ig i  Na­
rodów  i zastąpienia jej przez spisek 
wielkich m ocarstw . W yw ołał on po- 
zatem  obaw y, że W . B rytania i Wło­
chy chętnie w zm ocniłyby rząd hitle­
row ski kosztem  koncesyj, jakich Niem­
cy oczekują ze strony państw  wsohod- 

j nio-europejskich.

Trzecim obywatelem bon. Gdańska
m ianow any pełnom ocnik Hitlera.

(Telefonem od naszego korespondenta i

W arszaw a, Ib lipca. (Sz) Z Gdańska 
donoszą, że Senat W . M iasta miano­
w ał pełnomocnika Hitlera na obszar 
Gdańska Forstera , obyw atelem  hono­
row ym  W olnego M iasta. O b y w a te l­
stw o honorow e Gdańska posiadali do­

tychczas ty lko dwaj m arszałkow ie nie 
inieccy, Hindcnburg i M ackensen.

Zaznaczyć należy, że p. F o rste r zo­
s ta ł rów nocześnie m ianow any przez 
prernjera pruskiego G oennga, człon- 
kłem Rady stanu Prus.

Von Neuraih w  Neudeck.
W arszaw a, 15 lipca. (Sz) Z Berlina 

donoszą: P rezyden t H iudenburg przy­
jął dzaś w  sw ej letniej rezydencji Neu- 
decłr m inistra spraw  zagr. R zeszy v° 11

i Telefonem od naszego korespondenta)

N euratha. k tóry  mu z łoży ł spraw o- S 
zdanie o aktualnych zagadnieniach po j 
lityki zararrioznej. j

 o   :

ków  n a s z e g o  społeczeństw a z dzia­
da pradiziada, należących tylko do ro­
dzin, osiadłych na ziemiach dawnego 
W ielkiego Księstwa. Ale to dziwne 
napozór zjawisko tłóm aczy j w tym 
wypadku polska rycerskość polityczna 
i zakochanie się w tradycji, interpre­
tow anej tytko po dyletancka i obłęd­
nie. Tu właśnie jesteśm y na granicy 
rom antyzm u i manjactwa. P ie iw szy  
każe traktow ać Litwę niby siostrę 
kochaną, drugi — gotów' oddać tej 
s iostrze  własną drogo nabytą i dziś 
już me do zdjęcia — koszulę. Ten ro­
dzaj myślenia czy może odczuwania 
odwiecznego zw iązku dw óch narodów'- 
prowadizi do niebezpiecznych iiuzyj. 
Często gęsto łączy się on z rodzajem 
politycznego jeżeli nie zaprzaństw a, 
to co najmniej jednak odszczepień- 
stw a, opartego zresztą na zupełnie 
szlache.ijych, tylko nielogicznych, 
przesłankach.
Jest to sui generis marzyoielstwo, pra 

gnące pomniejszenia Polski na korzyść 
L itw y. Nic dlatego, by to było napraw  
dę mądre lub słuszne, lecz dlatego wy­
łącznie, iż dogadza litewskim „snom 
o wielkości". Obawiam się, iż  te sny 
ry  oh loby s :ę skończyły, gdyby Polska 
zaczęła słabnąć jako państw o ’ maleć. 
P rusacy  pokaza łby  Mtwinom w ów czas 
sw e prawdziwy oblicze... Ale nietyiko 
oni... Bezpieczeństwo L itw y kowień­
skiej i dz;ś silą rzeczy gwarantuje 
istnienie silnej Polski. Rozumie to 
p ierw szy lepszy łotysz lub estońozyk. 
nie może zrozumieć tylko b. legionista 
polski p. Michał Romer, obecnie wielki 
działacz państw ow y kowieński. I śle 
co raz nowe wezwania pod adresem 
Polski, by ta zwróciła Litwie oczywi­
ście Wilno. Jest to jedyny sposób zda­
niem p. Roemerisa (tak się bowiem  
przezw ał obecnie), ab y  Rzeczpospolita 
mogła odbronie sie od Niemców, „za­
pewnić sobie nietykalność korytarza 
gdańskiego i Pom orza". Bez te s°  Pn" 
łożenie nasze będzie „nie do w ybrnię­
cia".

Dziękujemy za dobre rady. S łysze­
liśmy je nieraz i czytali na szpaltach 
szow inistycznych pism kowieńskich. 
Że one na nic innego zdobyć sie n e 
tumeja — to nas nie dziwi. Ale P. Mi­
chał Romer, porucznik legionowy, 
polak niewątpliwie d z kultury i z du­
cha, ogarnięty tylko przez jakieś 
„umiłowanie" Litwy, powiedzmy deli­
k a tn e  „przesadne"... p. Romer mógł­
by zamiast p rzytakiw ać megalomani' 
kowdeńsfcietj — myśleć głębiej i rze­
czowo. W edle iego, czy też jego w i­
leńskich przyjaciół, mrzonek, — stosu­
nek Polski do Litw y ułożyć się nie mo 
że... Chyba po klęsce, która byłaby de 
facto klęską wspólną... Tak jak jest — 
najdalej idący  rom antyzm  kresowego 
polaka, choćby nie wiem jak rozko­
chanego w  Litwie — oo u pewnych 
„przejściowych" typów  polskich nad 
■Wdl ją i Niemnem bynajmniej nie jest 
rzadkie — nie może w kraczać w po­
w ażnych kalkulacjach politycznych _ w 
dziedzinę nieziszczakiej chimery. k ‘óra 
pacząc um ysły i podniecając nerw y 
-przynieść jast w  stanie wreszcie tylko 
nieszczęście. _



2 Nr. z dnia 17 "pen 1933.

legioniści — na zjazd do Warszawy!leden delegat po drugim opusz 
cza konferencję londyńską.

I,on dyn, 15 lipca, (PAT) G łów ny
ekspert finansow y delegacji S tanów  
Zjednoczonych na koiifcrttnc* londyń­
ską W arburg  postanow ił odjechać do 
N. Jorku. Decyzja jego w yw ołała pe­
w ną kons-arnację w śród delegacji S ta ­
nów Zj.. która, obccn.e pozostaje fak­
tycznie bez żadnego autorytetu  i > ii no­
sowego.

W afburg tłum aczył, iż w yjazd jego 
do Am eryki pozostaje w zw iązku z je­
go pryw ątnem i interesam i, mecł&rpią- 
ceini zwłoki. W nziJcżywis.ości opusz­
cza o,ii delegacje am erykańską znie- 
u iccony  jej n iezdecydow aną polityką.

Jest to  już drugi z rzędu w ypadek 
w ycofania si<e rzeczoznaw cy finanso­
wego, albowiem poprzedn o wycofał 
s.c z łona delegacji doradca f nansow y 
skarbu Sprague.

• * *
Londyn, 15 lipca. tPA T) P rezy ­

dium konferencji zam ierza zw oiać se­
sje plenarną konferencji na 27 b, ni.

W obec pow szechnego n iezadow oli­
li.a z  przebiegu konferencji, której ob-, 
rady i rokow ania stanęły na m ar­
twym  punkcie, panuje , tu coraz sennej 
podkreślana chęć p rz e rw a n a  konfe­
rencji. W edług ty d i  projektów  p 'e - 
num konferencji przekaże prezydium : 
powzięcie decyzji co do terminu zwo­
łania kcuaferenc.u po jej odroczeniu.- 
Prezydium  wyposażone zostałoby w 
pełnomocnictwa, na podstawię- k tó­
rych m ogłoby zw ołać posiedzenie ae- 
legacyi, skoro tylko sytuacja św iatowa 
okazałaby się bardziej przychylną ula 
omawiania zagadnień, i guruiących w 
pierw otnym  program ie konferencji eko 
no nniczn o-m on eta niej.

N arady komisji- dla spraw  śrefcm 
stanęły na m artw ym  punkcie z powo­
du treosiagn ięca  porozum iewa cp do 
zaw artości czystego kruszcu w mone­
tach srebrnych. Delegat Hol and j. o- 
5władczy}, iż nie może w ypow iedzieć 
sw ej opinji, zanim nie o trzym a no­
wych. instrukcyj od swego, rządu.

Urzędnicy niemieccy 
będę się uritać po hitlerowsko

Berlin, 15 lipca, (PAT) Min. FritscU 
ogłosił okólnik do naczelnych w ładz  . 
R zeszy i rządów  krajow ych, w którym  
nakazuje, aby pozdrowienie hitlerow ­
skie, dotychczas stosow ane tylko przez 
członków partji narodow o .socjahstycz 
ue-j, było w prow adzone i do urzędów .

Urzędnicy państw ow i w służbie i 
poza służbą obowiązani będą w itać się 
podniesieniem dłoni na w zór faszy­
stowski.

5>r Simon na urlopie.
Londyn, 15 lipca. (PAT) Sir John SI 

mon z m ałżonką odjechali dw ś do 
Southhampton, skąd odpłyną do B ra­
zylii.

laka pogoda będzie dzisiaj?
Warszawa, 15 lipca. (P A 'l) Komuni­

kat P . J. M. Praw dopodobny przebieg 
pogody do w ieczora dnia 16 bm.: Ma­
łopolska wschodnia, Polesie, Podole i 
W iJeńszczyzna: Najpierw chm urno ze 
skłonnością do burz i przelotnych cte- 
szczów. potem stopniowe polepszenie 
się stanu pogody. Nieco chłodniej, sła- 
oe w ia try  południowo-zachodnie.

* * *

Tem peratura we Lw ow ie w dniu 15 
b. m. w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie baromctrycz.-ne 732.92 tem peraturą 
•1*21.9, o godz. 1 w  poi. ciśn. barom. 
731.86, temp. -1-31.0, o godz. 9 w:ecz. 
ciśn. barom . 730.51 temp. +23 .0  stopni.

W  związKu ze zjazdem Legionistów, 
k tóry  się odbędzie w  W arszaw ie w  d. 
6 sierpnia br„ zorganizow ał się komi­
tet zjazdow y przy  okręgow ym  Zw ią­
zku Legionistów PoTskith w e Lwowie. 
Komitet udziela wszelkich infórmacyj 
w spraw ach z ozdu w godzinach od 18 
do 21, codziennie w lokalu Związku 
Legionistów przy  ul. Zielonej 1. 12.

W arszaw a, 15 lipca, (Sz) W edług 
doniesień z M ontrealu eskadra w łoska 
w y sta rto w a ła  dziś o godz lu.40 w e­
dług czasu m iejscowego do ostatniego 
etapu lotu M ontreal-Chicago.

S ta rt odbył się bez. przeszkód.. 50 ty 
sięcy ludzi, biwakujących cała noc na 
lotnisku, zgotow ało eskadrze w łoskiej

K arty uczestnictw a, upraw niające do 
przejazdu koleją do W arszaw y  i z  po 
wrotem, w ydaje Komitet Zjazdow y tło 
dnia 30 lipca br. Komendantem Zjazdu 
Legionistów z okręgu lw ow skiego jest 
Upt. Tadeusz Rlicnarski.

Szczegółow y program  zjazdu ogło­
szony będzie w najbliższych dniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Lo t N ow y Jo rk — K ow n o.
(Ttlefonem od nsszego korespondenta.)

Warszaw a. 15 lipca. (Sz.) Z Nowego 
Jorku donoszą: Dziś rano o godz. 524 
w y sta rtow ał z Nowego Jorku do Ko­
wna sam olot .,L:fuanica“. Załogę samo 
lotu stanow ią lotnicy Darius i Girenn?. 
T rasę Nowy Jork—Kowno zam ierzają 
lotnicy* przebyć bez lądowania.

owację.
Eskadra odleciała yv kierunku połu­

dniowo-zachodnim , bm rąc kurs na T o ­
ronto. Toledo. Chicago, Na czele esku 
dry  leci hydroplan gen. Balbo, w  k tó ­
rym  zajął miejsce am basador włoski, 
w W aszyngtonie, p rzy b y ły  w czoraj 
do M ontrealu na powitanie eskadry.

Z Chicago na powitanie eskadry  wło 
skiej w yleciało 40 wojskow ych sam o­
lotów U. S. A., k tóre spotkają eskadrę 
na granicy K anady i S tanów  Zjedno­
czonych i tow arzyszyć jej będą do 
Chicago. W Chicago poczyniono w iel­
kie przygotow ania na przyjęcie e sk a ­
dry.

Dookoła świata w ciągu 4  dni?
Loinik Post zamierza pobić swój rekord.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 1,5 lipca. (Sz.) Z Nowego 
Jorku donoszą: Dziś o zedz- 4.10 rano 
w edług czasu am erykańskiego odleciał 
znany lotnik Billy Post. rozpoczynając 
ot dokoła św iata. P o st ma zam iar po­
bicia ustalonego już przez siebie rekor 
du lotu dookoła św :ata w  r. 1931. R e­
kord ten zdobył P o st wspólnie z lotni­
kiem Gattym .

Obecnie Post leci sam . Samolot j&go 
posiada autom atyczny ‘ ap ara t do ste­
rowania. dzięki czemu lu tń k  w normal 
Hycli w arunkach rnoże niekiedy-Puścić

ste ry  i odpoczyw ać. Zasteouie go wów 
czas autom atyczny aparat, k tó ry  w ru 
zip niebezp eczoństw a natychm iast bu­
dzi go przeciągłym  świstem.

T rasa  lotu P osta  prow adzi przez, No 
\\*a Ziemie do Anglji, poczem przez 
Berlin. Moskwę, C habarow sk. Alaskę 
i Kanadę z pow rotem  do Nowego Jo r­
ku, lra sę  tę, długości około 25.000 
km. p rzeby ł P o st w raz  z G attym  w  r. 
1931 w  ciągu 8 dni. 15 godzin i 51 minut. 
Obecnie P o st chciałby trasę  tę przebyć 
w c  ągu 4 dnu

Spis ludności ziem
(Telefonem od naszego korespondent*.)

W arszaw a, 15 lipca. (Sz) Z M oskwy 
donoszą, że w ładze sowieckie posta­
nowiły przeprow adzić p ierw szą reje­
strację ludności koczujących plemion 
tia podbiegunowych obszarach  ZSSR-

Specjalna ekspedycja sowieckiego 
urzędu statystycznego odbyła już pra­
ce przygotow aw cze w. prowincjach 
północnych.

Połączenie Chorzowa i Moście
w  jedno przedsiębiorstw o państw ow e.

W arszaw a. 15 lipca. (PAT). Dnia 15 
b. m. odbyło się iPod przew odnictw em  
p. Prem jera Jędrzejew icza posiedzenie 
R ady M inistrów. Na posiedzeniu tem 
uchwalono projekty rozporządzeń P re ­
zydenta Rzplitej w  spraw ie zmiany
niektórych postanow ień ustaw y o sa­
dach Przem ysłow ych i sądach kupiec­
kich na obszarze w ojew ództw  ponior- 

! skiego, poznańskiego i górnośląskiej 
części w ojew ództw a śląskiego, o raz  w  
spraw ie zniesienia .sądu okręgow ego 
w Suw ałkach i zm iany, granic sądów 
okręgow ych w  Grodnie. Łucku i P iń ­
sku.

Następnie R ada rozpa trzy ła  i uchwa 
liła szereg rozporządzeń, m.. in. w  sora 
wie zm iany ro z p o rz ą d z e n i R ady Min. 
z r. 1927 o w ynagrodzeniu za k w atery  
stałe, dostarczane przez zarządy  gmin 
ne dla zakw aterow ania w ojska w  cza­
sie pokoju, dalej rozporządzenie o po- I

łączeniu Państw . F abryk  Związków 
A zotowych w  M ościęach z P. F. Z. A. 
w Chorzowie w  jedno przedsiębior­
stw o, w ydzielone z administracji pań­
stw ow ej ood nazw a .Z jednoczone F a­
bryki Zw iązków  A zotowych w Mości 
euell i C horzow ie11; _  dalej trz y  rozpo 
rządzenia o odstąpieniu gminie m. W ar 
Szu w y i gminie m. B iałegostoku grun­
tów  państw ow ych na cele rozbudow y 
tych miast. Część tych  gruntów  będzie 
przeznaczona na cele drobnego budów 
nictw a mieszkaniowego.

W reszcie Rada M inistrów powzięta 
uchw ałę w  spraw ie uposażenia m or­
skiego dla członków załóg lodzi pod­
w odnych i przyjęła kilka projektów 
zarządzeń P rezyden ta  R. P . o orżvm u- 
sowem w yw łaszczeniu  gruntów  na 
rzecz Skarbu P aństw a pod budowę li- 
nji kolejowych i m ostów.

Wystawa sztuki polskiej zagranica.
T o w arzystw o  Szerzenia Sztuki Pol­

skiej .wśród obcych przygotow uje obe­
cnie szereg  w y staw  polskich zagranicą.

W  najbliższym czasie odbędą się 
dwie w y staw y  współczesne! g ra fik i

polskiej w  Sofji i w  K oszycach. W e 
wrześniu odbędzie się w ystaw a grafiki 
w M adrycie, która przeniesiona będzie 
następnie do Bilbao.

.P row adzone sa- ló w a ia ś  oizstaofo- I

wania do w ystaw y  w spółczesnego ma 
larstw a i rzeźby polskiej, która odbę­
dzie się w  M oskwie w gmachu mu­
zeum historycznego. O tw arcie w ysta ­
w y nastąpi w dniu 1 października i 
trw ać-ona bedzie 3 tygodnie. Następ­
nie w ystaw a przew ieziona zostanie 
do Charkow a.

Projektow ane jest rów nież obesła­
nie m iędzynarodow ej w ystaw y  sztuki 
kościelnej w Rzymie, która odbędzie 
się jęsienią r. b. W ysłane zostaną p ra­
ce grafików polskich o tematach ko­
ścielnych. oraz pow iększenia fotogra­
ficzne now oczesnych budowli kościel­
nych w  Polsce. W reszcie w  .porozumie 
niu z komitetem a rty stek  polskich To­
w arzy stw o  Szerzenia Sztuki P o !skiej 
w śród obcych w spółdziała w  organ.zo- 
waniu sekcji polsk‘ei na m iędzynaroćo 
wej w ystaw ie pr ac kobiet-artystek , ja­
ka odbędzie się we w rześniu w  Amster­
damie.

Wesołe niedziele zaczynają 
się na n o w o !

Dziś. w  niedzielę. Rozglośn a Lw ów  
ska rozpoczyna znowu nadaw anie W e­
sołych Audycyj, które pod n a zw ą  ,.We 
sotych N:sclzićl“ spotkały  się z tak ser 
dccsnem przyjęciem  0 ogółu r.addsłu- 
chaczy. Po krótkiej przerw ie spowodo 
wanei reorganizacją program u na o- 
kres letni. L w ó w  otrzym ał znowu swój 
w esoły  kącik na falach radiow ych. Roz 
głośnia Lw ow ska ma już dorobku 9 we 
sotych audycyj nadaw anych dawniej 
raz  w  miesiącu- Obecnie korzysta jąc  z 
tych bogatych dośw iadczeń — daw ać 
bedzie w  każda niedz;e!e w esoła audv 
cje. która trw ać  bodzie od godz. 21 do 
22. Audycie te, pod nazw a ..Na W eso­
łej Lwowskiej Fali“ transm itow ać bę­
dą w szystkie Rozgłośnie Polskie. O r­
ganizatorem  audycyj bedzie znany ra ­
diosłuchaczom  p. Budzyński. Najbliż­
sza audycja bedzie słyszana pod ha­
słem . Na W esołej Lwowskiei Fali — 
będziemy s:ę w szyscy  śmiali!"

Wycieczka Inżynierów  
francuskich do Polski,

Dnia 20 lipca przybyw a do Rowki 
w ycieczka naukow a Związku Inżynie­
rów  dróg i m ostów oraz inżynierów  
górników z prezesem  związku, genera’ 
nym inspektorem  francuskiego m m - 
s te rs tw ą  robót publicznych inż. Jovant 
na czele.

W  skład w ycieczki w chodzą w  licz­
bie ok. 60 osób w ybitni inżynierow ie 
francuscy, praw ie w szyscy  w yżsi u- 
tzędnicy  państw ow i.

W ycieczka zabaw i w Polsce do dnia 
31 lipca b. r. i zw iedzi w szystkie w aż ­
niejsze, interesujące ich ośrodki prze­
m ysłow e, Poczem w yiedzie w  dalszą 
podróż do Czechosłowacji, gdzie zaba­
wi 3 dai-

Ostatni etap lotu eskadry włoskiej.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
■ w BYTOMIU a-—



Nr. z dnia 17 lipca 1 'JJ3.

Zbliżenie francusko - włoskie. I P .  K .  O .
Póloficjalny kom unikat francuski.

W arszaw a. 15 lipca. (Sz( 2  P ary ża  
donoszą: Komunikat półofic-jalny, w y­
dany po podpisaniu paktu czterech  w  
Rzymie, głosi, że pakt stanow i donio­
słe w ydarzen ie  polityczne, którego zna 
ezenie polega m etylko na w spółpracy 
Anglii. Francji, Niemiec i W ioch, lecz 
przede-wszystkiem na odprężeniu- ja ­
kie nastąpiło w  stosunkach francusko* 
włoskich.

W  przerw ie m iędzy paradowaniem a 
r-ocioisamem paktu to c z y ły  się tuzino­
wy m iędzy Paryżem  a Prym em . P rzed  
staw iciele Francji i W łoch stara li się 
wyjaśnić, jak poszczególne państw a, 
przystępując© do paktu, rozumieją i fi­
go isto tę  i jak w yobrażają  sobie jego

(Telefonem od naszego korespondenta.)

w ykonanie. R ozm ow y te stw ierdziły 
zgodność pogiądów na szereg zaga­
dnień. Fakt ten uspraw iedliw ia zupeł­
nie nadzieje, z jakiemi do tych -rozmów 
pizystąpiono.

Zbliżenie poglądów m iędzy Francją 
a W łocham i znalazło najw ym ow niej­
szy w yraz  na konferencji gospodarczej 
w Londynie, gdzie m inistrow ie finan­
sów  Franc.ii i W ioch bronili z pow o­
dzeniem zasady zdrow ej w aluty, s t a ­
jąc na czele ruchu, k tó ry  skupił kra.ic 
pozostające w iernem i zasadzie p ary te ­
tu złota.

Zagadnienia dotyczące Europy środ 
•kowej b y ły  również om aw iane. M oż­
ną się spodziew ać — głosi dalej kom u­

nikat, — że przyszłe  w ypadki w ykażą 
zgodność poglądów' na te zagadnienia 
m iędzy Paryżem  a Rzymem.

Rządy Francji i W łoch uzgodniły 
sw e poglądy w  spraw ie rozbrojenia o 
tyle, że sa niemal skłonne zalecić iden­
tyczne załatw ienie w  tej sprawne. 
Sprzeczności, k tóre w  ciągu szeregu 
•lat ujawniły się m iędzy tezami F ran ­
cji i W łoch, zostały  pod koniec kon- 
lurencji bardzo znacznie złagodzone.

Wkońcu komunikat w y raża  nadzie­
ję, że rozm ow y, trw ające między 
przedstawicielam i obu rządową po z w o 
lą w  zupełności w yrów nać istniejące 
jeszcze różnice.

 o— —

A m b a s a d o r w ło s k i 
z w ie d z a  G d y n ię .

Gdynia, 15 lipca. (PAT) Dziś p rzy je ­
chał samochodem z W arszaw y  do G dy 
ni am basador w ioski Giuseppe B astia- 
ninii w  tow arzystw ie  radcy  handlowe­
go am basady  P ietrabisso  oraz w ic e -  
konsula w łoskiego w  Gdańsku dr. P ra  
ti. A m basador Bastin.mni w raz  z o to ­
czeniem przyby ł do urzędu m orskie­
go, gdzie dyrek to r urzędu niż. Lęgowi­
sku udzielaj informacji o budow ie i roz 
woju portu gdyńskiego. N astępnie go­
ście zwiedzili urządzenia przeładunko­
we Skarbopolu, chłodnię oraz ca ły  
port. m otorów ka.

Przygoicwu .1 do soboru 
kościoła prawosławnego.
W arszaw a, 15 lipca. (PAT) W  dniach 

13 j 14 bm. w  gmachu, metropolii p ra­
wosław nej wr 'W arszaw ie odbyło  się 
ostatnie przed feriam i letniemi posie­
dzenie delegatów  rządu i kościoła pra 
w osław nego w  spraw ach, zw iązanych 
z pracam i przygotow a wczemi do ze­
brania przedsoborow ego i soboru.

W  posiedzeniu, którem u przew odni­
czył metropolita Djomzy. w zięli u- 
dział: arcybiskup Aleksander, a rcybi- 
skup Aleksy. rJojewoda Józew ski oraz 
cyrek tor Franciszek Potocki. W zno­
wienie prac nastąpi po feriach letnich.

m iędzyczasie obradow ać będzie pod 
komisja techniczna.

4 - t y  dzień p r o c e s u  
c e n t r o l e w u .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 lipca. (Sz) W czw ar­

tym dniu procesu p rzyw ódców  centro  
te w u przem aw iali dale i obrońcy oska­
rżonych. P ie rw szy  w ygłosił przem ó­
wienie obrońca WT. Kiermka — mec. 
Urbanowicz. Następnie p rzem aw iał 
obrońca, b. posła P u tka  — mec. Bar- 
Cikowski.

Tragicznie zakończona
kłótnia małżeńska.

(Telefonem od naszezo  korespondenta.)

W arszaw a, 15 lip ca . (S z ) D z iś  w  no­
cy rozegrał się k r w a w y  dram at m a ł­
żeński w  jednym z  d o m ó w  p r z y  u lic y
Szkolnej, należącym  do W arszaw sk iej
Izby R rzem 'eśln;czej.

\V  domu tym  mieszkali m ałżonkow ie 
M ieczyńscy, m iedzy którym i dochodzi 
ło często do kłótni i aw an tu r. G dy 
w czoraj Zygm unt M ieczyński w rócił 
późno w7 nocy w  stanie nietrzeźw ym  
do domu, rzucił się ku sw ej żonie z ż e  
laznym  pretem  wr .ręku. krzycząc- ze ją  
zabije. Żona, broniąc się, w yjęła ze  
stolika nocnego rew olw er i strzeliła do 
męża, raniąc go w  pierś. M ieczyński 
mimo ran y  w y rw a ł żonie rew olw er i 
począł Ao niej m ierzyć, lecz w  tym  mo 
mencie wpadli do m ieszkania sąsiedzi 
i obezw ładnili Mneczyńskfes»u

Hitlerowscy szturmowcy wstraży celnej
na pograniczu polskiem .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 lipca. (Sz) Z Berlina 
donoszą: M inisterstw o skarbu za rzą ­
dziło wzm ocnienie s traży  celnej nad 
granicam i Rzeszy.

Szczególnie ma być uwzględniona 
granica po Isk o-w sch o ćm i o  u ruska z po­
wodu rzekom ego przem ytu  zboża i ko

ni. W  skład  oddziałów  s traży  celnej
weszli członkowie hitlerowskich sz ta­
fet szturm ow ych.

Równocześnie w  m iejscowości Wied 
bark na pograniczu polskiem urządzo­
ny zostaf wielki obóz ochotniczych ba 
bilionów pracy .

Wicemin. Kot w drodze do Londynu.
W arszaw a. 15 lipca. (Sz.) W  Londy­

nie odbędą się w  przyszłym  tygodniu 
dalsze pertrak tacje  dotyczące ustalenia 
szczegółów7 pożyczki udzielonej przez 
grapę angielska na elektryfikacje kole­
jow ego w ęzła  w arszaw skiego.

W  zw iązku z tem  w y j e c h a ł  dziś z

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw y do Londynu delegat polski 
na konferencje ekonomiczną W icemi­
nister Adam Koc. P. W icem inistrowi 
Kocowi tow arzysza  z ramienia Mini­
s te rs tw a  Komunikacji naczelnik inż. 
W agner, prof. Podoski, dyr. inż. Bob­
kow ski i inż. Kasyna.

PEW NOŚĆ — ZAUFANIE
Oddział Lwóu/ — 3-Maja 9. 
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
Zwykle ud 1 z ł . ,  w płaty i wypłaty 
we wszystkich urzędach poczto­
wych. Umiejscowione — przyjmo­
wane tylko w Oddziale, wypłaty 

bez ograniczenia kwoty.

Kto wygrał na loterii?
W arszaw a. 15 lipca. (Sz) Dzłś w  3 

dniu ciągnienia Państw . Loterii Klaso­
we; padły  w ygrane na następująco 
num ery:

30.000 zł. na nr. 7.477.
5.000 zł. na nr. 23.213.

• P o  2.000 zł. na nr. 102.058 114526 
11579S.

P o  1.000 zł. na nr. 92150 9405S 
P o  500 zł. na nr. 7928 14726 35371 

39277 61711 715S 73913 76132 99233
90904 101271 103420 147290.

P o  400 zł. na nr. 5163 6424 18156 
68416 65702 72057 77750 7915S 87392 
87779 99749 112720 117910 119469
119562 119914 124422 124169 128472
140619 146304.

P o  300 zł. na nr. 23271 33100 43374 
67146 72123 120353 122117 122855
123307 125457 130101 134356 147186
152421.

Otwarcie nowej placówki 
przem ysłowo-handlowej 

w e Lw o w ie .
W  dniu w czorajszym  otw arto  w e 

Lw ow .ę przy  ui, Zyblikiewicza 13. lo­
kal przedstawi-cistwa Zakładów  samo­
chodowych „Forda“ w raz  ze stacją ob­
sługi, w arsztatam i mechanicznemi dla

n  •  r  •  ■ napraw y wszelkiego rodzaiu samocho-

ho zajściach w pow. ropczycklm. i d<w i s sj no com pę benzynow ą, sprzedaż sm a­
rów  i olejów, ja ko też dźwig hydrau-

Ludność domaga sie rozwiązania Str. Ludowego.
(Telefonem od nassezo korespondenta.)

Warszawa. 15 lipca. (Sz) W  zw ią­
zku z -wypadkami w  powiecie ropczyc 
lcirn odbył się tam ostatnio c a ły  szereg 
zebrań miejscowej ludności. Na zeb ra­
niach tych sam orzutnie uchwalono re ­
zolucje. potępiające działalność S tron ­
nictw a Ludowego.

O statnio w  Sędziszow ie odbyło  się 
zgrom adzanie z  udziałem  blisko 2.000

osób. P rzy ję to  jednomyślnie rezolucję 
potępiającą an tjąłaństw ow e m etody 
działania agitatorów  S tronnictw a Lu­
dowego i dom agające się rozw iązania 
tego stronnictw a. P ró cz  tego uchw a­
lono petycję do w ładz, aby p rzyszły  

| z pom ocą ludności, która poniosła szko 
dy w  -związku z zajściami.

Swieto „Straży Przednie!”  w Gdyni.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

15 lipca. (Sz-) Z Gdyni i W  święcie w eźm ie udział 2000 młodzieW arszaw a,
donoszą: P ie rw szy  'turnus kolonii S tra 
ży  Przedniej w  Gdyni j K artuzach zo­
sta ł ukończony. Około tysiąca młodzie 
żv  ze starszych  klas szkół śradruch. co 
m iesięcznym  pobycie na kolonjaoh po­
w raca do domu. ab y  zrobić miejsce 
now em u tysiącow i sw ych kolegów7.

Zamkniecie pierw szego okresu  kolo­
nii będzie nosiło ch arak te r u roczyste­
go św ięta, na  którem  obecni beda p. 
Prem ier Jędrzejew icz. k tó ry  dziś w y ­
jeżdża z W arszaw y, i p. prez. Sławek, 
p rzebyw ający  od kilku dni w  Gdyni.

ży uczestników  kolonii, gdyż będzie 
to dzień spotkania w yjeżdżających «- 
czestników  kolonij z przyjeżdżającym i.

Młodzież S traży  Przedniej, spędza­
jąca w akacje w  Gdyni (chłopcy) i w 
Kartuzach (.dziewczęta), zajm owała się 
ćwiczeniami, zwiedzała okolice nad­
morskie. naw iązyw ała kontakt z miej­
scow ą ludnością, brała udział w  Św ię­
cie Morza, organizow ała W ieczoru re ­
gionalne. odczyta7 i Ogniska obozow e 
7 licznym udziałem  zaproszonego miej­
scowego społeczeństw a.

Nowa polska linia okrętowa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 15 lipca, (Sz) Do- 
^ iadu jertiy  się. że we wrześniu u ru ­
chomiona zostanie stała linia komuni- 
wttoli BftsażersłsaeL eJasotoatowana

przez polskie statki, pomśędgy Kon- 
staruzą j Haafą. Lin ja ta  będzie miała 
na celu ułatw ienie podróży emigraji- 
tom z  Tłoka™ dn Psrf«*vaWŁ

liczny.
Nowa ta placów ka urządzeniem swem  

dorównuje Poziomowi takich zakładów  
w  Europie Zach od n.. a tak pod wzglę­
dem technicznym jako-też i estetycz­
nym niema sobie podobnej w  Polsce.

R oboty w arsztatow e jak i cala ob­
sługa odbyw ają s !ę na widoku pubiicz- 
nymą a przez szkłane ściany można po 
dziw iać spraw ność i czystość wyko­
nyw ania robót.

W arsztaty , prow adzone przez fa­
chow ca am erykańskich zakładów  for- 
dowskich. sa urządzone na skalę ame­
rykańską.

Nowej placówce o w jdacznie pol­
skim kapitale, życzym y jak najlepsze,?0 
rozwoju.

Z E  S P O R T U .
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE.
Liife, 15 lipca. (PAT) W  uzdrowi­

sku St. Amand odbyły się m iędrynaro 
dow e zaw ody  lekkoatletyczne, w  któ­
rych wzięli udział polscy zawodnicy
emigracyjni.

W  zaw odach wyróżnił się -Polak Jan
Lew andow ski, uzyskując pierw sze miej 
sce w  hięgu na 5 km . w  czasie 15.54,2.

k ł o p o t y  d r u ż y n y  p i ł k a r s k i e j
22 P . P .

Siedlce, 15 lipca. (PAT) Bram karz 
d ru ży n y  piłkarskiej 22 p. p. K o sso w sk i, 
k tó ry  obecnie s łu ży  w  wojsku i grał 
w  drużynie te j w  drodze w yjątku, za-

• 7 rfty.k.a m  doWÓd-



Wódz II. międzynarodówki wzywa do walki
z  „tyra n ią  hitlerow ską*1.

Cen. Baibo w  Montrealu.
iontreal, 15 lipca. (PA 1) P rzyby ła

iu szczęśliwie eskadra gen. Baibo W 
Pełnym sk ładz 'e  24 hydroplanów .

P aryż , 15 lipca. (PAT) W  pic+iek 
rano rozp-oczęły się obrady XXX-go 
kongresu francuskiego stronnictw a so­
cjalistycznego. Na kongres przyby ły  
rów nież liczne delegacje Hiszpanii, 
W ęgier, Belgji, W łoch i Czechosłow a­
cji.

Poza porządkom  dziennym przema 
wiał na kongresie prezes Ii-ej Między­
narodówki Yanderwelde, k tóry  zw ró­
cił uwago na obecna ciężką sy tuację 
m iędzynarodow ą, w zyw ając sekcję 
francuską do zachowania jedności.

W szystkie sekcje narodowe II. Mię­
dzynarodów ki — mówił Vanderw aide 
— zagrożone są przez faszyzm  i dyk­
ta tu rę  poszczególnych krajów  i spoglą 
dają ku Francji, która jest centrum 
ruchu socjalistycznego.

yanderw elde  w ezw ał socjalistów 
francuskich do zw alczaną  tyranji hit­
lerowskie]. Demokracja jest w niebez­
pieczeństwie. Jedynym  środkiem obro 
ny jest atak. DJą św iętej tej racji II-cJ 
MiędzynairodóWKi socjalizm francuski 
musi w ystępow ać niepodzielnie.

Paryż, 15 łipca. (PAT) „Le Rem- 
p a rt“ w związku ze spodziewanym  
rozłam ani w śród socjalistów francu­
skich snuje przew idyw ania co do zm a 
ny obecnego gabinetu.

Daladier — tw ierdzi pismo — pozo­
stanie do jesieni w charak terze p re­
miera, poczem w skład rządu wejdą 
socjaliści z grupy Renaudeia oraz 
przedstaw iciele kilku drobnych ugru­
powań z praw ego skrzydła  Izby. W  
nowej konstelacji gabinet miałby szau 
se dłuższego rządzenia Francją.

Wyniki dwóch konkursów .
Kraków- 11 lipca. (RAT). W wyniku 

konkursu architektonicznego na p ro ­
jekt budow y Muzeum narodow ego w  
Krakowie, sąd konkursow y pod prze­
w odnictw em  prezydenta m iasta Kaipli- 
ekiego prz-yznał I-szą nagrodę w  stt- 
Słfc 3000 zł. projektowi nr. .22, inż. 
Schmidtowi. Juraszyńsiciemu i Dumni- 
ckiemu z W arszaw y. Druga nagrodę 
(po 2.500 zł.) otrzym ali arc,h. P io trow ­
ski z Krakowa. Szparkow ski z W ar­
szaw y i arcli. Nowak z Krakowa.

T arncrm . 14 lipca. (PAT). Odbyło
się tu posiedzenie sądu konkursow ego 
Komitetu budow y pornn ka M arszałka 
Piłsudskiego pod przew odnictw em  Pre­
zydenta m. Tarnopola dr, Lenkiewicza.

R ozpatrzono 13 nadesłanych projek­
tów.

Nagrodę pierw sza otrzym ali: pp. B. 
W ojtow icz i J. Proszow ski z W arsza ­
wy, nagrodę drugą inż. D. Olański z
W arszaw y, trzecią, prof. W . G rzym al- 
ski ze Lw ow a.,

P od r z r a m i  Hitlera.
Berlin. 14 H:ca, (PAT). Na piąfcko-

wem posiedzeniu gabinet R zeszy u- 
chwalił szereg  w ażnych ustaw , m. iii. 
ustaw ę o konfiskacie m ajątku partii so 
cjal-d&mokra ty czne i. oraz innych ugr u 
powań politycznych, uznanych za an ty  
państw ow e, następnie ustaw ę o ode­
braniu obyw atelstw a, przyznanego ob­
cokrajowcom  tro 9. XI. 1918 r„ oraz o 
odebraniu P raw  obyw atelstw a tym 
Niemcom, którzy zagranica działaja na 
szkodę państw a niemieckiego, w resz ­
cie ustaw ę, zakazująca tw orzenia no­
w ych stronnictw  politycznych w Rze­
szy.

Zw ołane przez organizacje sjdnisty- 
czną zebranie 30 członków  zostało 
przez poicie polityczną rozw iązane.

Zniżka ko s ztó w  utrzym ania.
W arszaw a, 15 lipca. (PAT) Głów ny 

Urząd S tatystyczny stw ierdza, że ko­
misja badania cen kosztów  urzym ania 
w W arszaw ie na ostatm em  posiedzeniu 
ustaliła, iż koszty utrzym ania rodziny 
pracowniczej w W arszaw ie w  miesią­
cu czerw cu w  porównaniu z majem b. 
r. spadły o 1.2 proc.

Komisja ministerialna 
w  K a lis zu .

Kałusz, 15 lipca. W czw artek p rzy ­
była do K ałusza m inisterialna komisja 
celem zapoznania się ze stanem szkód 
w yrządzonych przez powódź. W raz 
z komisją, na której czele stoi szef de 
partam entu Świdziński, p rzyby ł woje­
woda stanisław ow ski p. Jagodziński, 
naczelnik w ydziału woj. Kostecki, r. 
Tyrała. Komisji to w arzy szy ł starosta 
kałuski Kostołowski. Szkody w y rzą ­
dzone przez powódź w obiektach mo­
stow ych w ynoszą około 70.000 zł. P o­
nieważ woda dotychczas nie opadła js 
szcze, szczegółow e zestaw ienie szkód 
nie jest nsrazie  możliwe.

Bilans handlu zagranicznego Polski
za m k n ię ty saldem dodatniem .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15 lipca. (Sz) Bilans han­
dlu zagranicznego Polski w  pierw- 
szetn półroczu r. b. został zam knięty 
dodatniem saldem  w wysokości
57,400.000 zł. W  porfównauiu do salda 
bilansu handlowego za I. półrocze roku 
ubiegłego, saldo obecne jest mniejsze 
o 47,600.000 zł.

Osiągnięty jednak w tym roku rezul 
tat należy uważać za pomyślny, jeżeli 
się zw aży, że reglam entacja im portu to 
w arów  niemal na całym  świecie stała 
s c e  w  tym  okresie czasu jeszcze b a r­
dziej rygorystyczna, w skutek czego 
obro ty  w handlu m iędzynarodow ym  
doznały w ybitnych utrudnień.

N o w y stek na Kusocińskiego.
Hfclsingfors, 15 lipca (PAT) .,Sven- 

ska P ressen ' ogłasza dokum enty z któ 
rych wynika ze K usocński za dw a 
s ta rty  w  Finlandji w  czerw cu 1931 r. 
miał rzekom o otrzym ać 200 dolarów  
za pośrednictw em  m enażera Kaźmir- 
skiego. „Svenska P ressen" twierdzi, 
że m ateria ły  dow odowe w  tej spraw ie 
maja być przekazane do m iędzynarodo 
wej federacji lekkoatletycznej.

Nowy ten atak na Kusocińskiego 
jest dalszym  ciąg'em kampanii p row a­
dzonej przez prasę niemiecka oraz 
prze z pew ne kola szw dzkie i fińskie 
przeciw ko naszemu m istrzowi.

M enażerem Kusocińskiego w  czasie 
jego startu  w czerw cu 1931 r. był nie 
Kaźmierski. jak tw ierdzi ..Svenska 
? re sse n “. lecz Petkiew icz. P  Z. L. A.
otrzym ał w iadomość, że Petkiew icz 
zażądał w  Finlandii pew nych sum. Do- 
chodzena zarządzone przez P. Z. L. A. 
ustaliły, że Kusociński za sw ój start

o trzym ał ani grosza. Petkiew icz
natom iast został zdyskw alifikow any zd 
przekroczenie zasad am atorsrw a.

 o------

Ulgi w  spłacie za d łu że ń ,
pomoc dla rolnictwa, poparcie ruchu inw estycyjnego.

SZEREG DONIOSŁYCH UCHW AŁ, POW ZIĘTYCH PRZEZ KOMITET EKONOMICZNY MINISTROWA

W arszawa, 15 lipca. (PAT) Dn:a 14 
b. m. pod przew odnictw em  prem iera
Jędrzejew icza odbyło sta posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego M inistrów, 
na którem  omówiono szereg  donio­
słych zagadnień, będących w ostatnich 
dn:ach tem atem  prac biura komitetu i 
poszczególnych m inisterstw  gospodar­
czych.

U chw ały posiedzenia Komitetu Eko­
nomicznego M inistrów, drugiego już w 
ciągu bież. tygodnia, .pozostają w  związ 
ku z decyzja rządu, aby  z jednej stro­
ny możliwie szybko zakończyć szereg 
rozpoczętych już i zaaw ansow anych 
prac, zm ierzających do stw orzenia na­
turalnych w arunków  dla unorm owania 
i ożyw ienia życia gospodarczego, z dru 
giej z.aś strony dostatecznie wcześnie 
ustalić plan robót na rok przyszły , 
zw łaszcza w dziedzinie poparcia dzia­
łalności inw estycyjnej. *

Do pierw szej kategorii tych P rac na­
leży uchw ała w sprawie unorm ow ania 
zaległości podatkow ych. D otyczy ona 
pow stałych przed 1 października 1930 
zaległości z tytułu nieuiszczonych da­
nin państw ow ych i komunalnych, oraz 
w kładek na rzecz tn-stytucyj ubezpie­
czeń społecznych. Uchwała ma na ce ­
lu jednolite unorm ow anie lego zadłużę 
nla publ:.czno-prasvnego. W prow adza­
jąc w zakresie tego zadłużenia s z e r e g  
daleko idących ułatw ień, uchw ałą Ko­
mitetu Ekonomicznego urealnia te za­
ległości i rozkłada je nu dłuższe okre­
sy  spłaty. W ten sposób spłata z a le g ło  
ści publicznopraw nych .powstałych w 
okresie dobrej koniunktury, zostanie 
załatw iona o sta teczn e  i dostosow ana 
do zmienionych warunków' .

Ten sam cel maja uchw ały o ulgach 
dla innych zadłużeń, w  spraw ie p rzy ­
śpieszenia i potanienia procedury ukła- 
doWo-Zapobiegawczej oraz Postęp-owa

nra upadłościow ego, podobnie do kom ­
pleksu t. zw . ustaw  finansowo-rolnych, 
w ydanych z uwagi na konieczność do­
stosow ania długów rolniczych do obec 
nych w arunków . Uchw alony przez Ko­
m itet projekt zmian w postępowaniu 
ukladowem  i i#padłośc:owem ułatw i z 
jednej strony zdrow y proces układow y 
w przem yśle, handlu i górnictw ie, z 
drugiej zaś strony doprow adzi do pożą 
danej^ szybkiej likwidacji tych w a r­
sztatów , które nie mają szans utrzym a 
ma egzystencji ze w.zględu na stan za­
dłużenia sw ego ■ w arunki organizacyj­
no-techniczne.

Dalsze uchw ały  dotyczą drugiego 
wielkiego działu prac rządow ych — 
mianowicie polityki roW czei. Jedna z 
łych uchw ał ustala form y stosow ania 
premij hodow lanych w  ciągu przyszłe­
go roku gospodarczego, druga przew i­
duje źródło pokrycia s tra t na t. zw. 
akcji interw encyjnej. Obie te uchw ały 
uzupełniają uprzednie decyzje kom ite­
tu ekonomicznego w  spraw ie w y ty cz ­
nych rządow ej polityki zbożowej i ho­
dowlanej. Na uprze dniem po jedzen iu  
Komitetu przy jęty  został program  dzia 
łalnośei Państw . Zakł. Przem .-Zbożo­
w ych i powołana została do życia rni- 
nisterjaliia komisja popierania obrotu 
produkcji rolnej.

trzec im  działem , objętym  uchw ała­
mi komitetu, sa prace w dziedzinie po­
parcia ruchu inw estycyjnego i rozsze­
rzenia tych w szystkich Poczynań, k tó­
re zmierzają do zwiększenia produkcji 
i zatrudnienia. W  tym  zakresie Komi­
tet Ekonomiczny M mistrów ustalił w y 
tyczne dla dzjełalności Funduszu P racy  
na r. 1934/35. oraz powziął szereg u- 
ehw ał, dotyczących rozszerzena zakre 
su i form pom ocy dla budow nictw a 
m ieszkaniowego. Tegoroczna akcja po­

pierania tego budow nictw a w ydała  po 
zytyw ne rezultaty  zarów no w  zakresie 
ożyw ienta budownictwa, iak i w odnie 
sienią do stezauryzow anych kapitałów .

Te pom yślne wyniki skłoniły 
Rząd do w ysiłków  w kierunku w y d a t­
nego rozszerzenia akcji popierania bu­
downictwa m ieszkanbw ego w zakre­
sie udostępnienia terenów  Pcd budowę, 
jak i przystąpienia tuż obecnie do oprą 
cowania planu na rok 1934.

W szystkie uchw ały przewidują pod 
jęcie szeregu Prac w  okres e zimowymi 
celem ścisłego skoordynow ania w ro­
ku przyszłym  w szystk ich  zam ierzeń w 
kierunku popierania zdrowych obja­
w ów  budzącej s ‘e m e ja ty w y  p ry w a t­
ni?.

Uchw ały o przem yśle przetw órczym  
zm ierzają da zorganizow ania próduk- 
cji vv branżow e związki eksportow e, 
do rozszerzenia ulg dla Pośredniej pro­
dukcji eksportow ej i dla bardziej ela­
stycznego i racjonalnego w y k orzysta ­
nia istniejących form pomocy pcd ka­
tem rozszerzenia w yw ozu w yrobów  
tego przem ysłu.

U chw ały osfatntah dwóch posiedzeń 
Komitetu Ekonomicznego M inistrów — 
iak się dow iadujem y — zam ykają we 
w szystkich pow yższych grupach żarnie 
rżenia i decyzje rządu- O kres najbliż-

v k n -

Koniec akcji biernego oporu.
P o °n a . 15 lipca. (P A D  Kongres hin­

duski p rzy jął przew ażająca w iększo­
ścią głosów rezolucje o zaprzestaniu 
nieposłuszeństw a cyw ilnego z tern z a ­

strzeżeniem , że spraw a ta zostanie od 
Powiedn'o załatw iona n ręd zy  wicekró 
!em Indy i a Gandliim.

  o-

szy  pośw ięcony będzie Pracom w
naw czym  i dopilnowaniu, aby uchw ały 
zostały możiiwie jak najszybciej wyko 
u arie I aby w ten sposób obrana przez 
rząd droga walki z trudnościam i go- 
spodarczemi w ydać mogła dalsze re ­
zultaty.

70 ludzi utonęło w  W ołdze.
Berlin, 15 lipca. (PAT) B-iuro Wolffa 

donosi z M oskw y: Na W ołdze w po­
bliżu Ja rosław ia  w yw róciła się i zato­
nęła barka, na której znajdow ało się 
250 w ycieczkow e ów. W iększość jadą­
cych zdołano uratow ać, mimo to jed­
nak ilość ofiar jest duża. D otychczas 
stw ierdzono brak 70 osób.

Jako  przyczynę katastrofy  podają 
przeciążenie barki.



Nr. z dn?a 17 !!pca 1933.

P r a s a  w  N ie m c z e :!) .
Ja k  pracują podkomendni pana Goebbelsa.
Jednsłn  z głów nych instrum entów 

propagandy niemieckiej bv ła  zaw sze 
prasa. Znaczenie tego instrum entu oce 
nimy w całej pełni, jeżeli uprzytom ni­
any sobie, że przy  nikłym bardzo od­
setku analfabetyzm u w Niemczech 
prasa ma zasięg, bardzo głęboKo w ni­
kający w  społeczeństw o. Niema w 
Niemczech m iasteczka 0 kilku tysią­
cach ludności k tć reby  nie Posiadało 
w łasnego „Blattu" czy  „Zeitung", i nie 
ma robotnika, m ałomieszczanina. Po­
w ażnego chłopa, k tó ryby  wieczorem . 
2 laika w  zębach nie rozczytyw ał się 
w  „swojej" gazecie.

Ale nietylko ad usum w ew nętrzne] 
propagandy służy w  wysokim stopniu 
dziennikarstw o. Prasa niemiecka jest 
rów nież bardzo silnym czynnikiem pro 
nagandowyrrf na zew nątrz Niemiec. Do 
ciera ona do tych krajów , w  których 
żyje m niejszy lub w iększy odsetek lud 
ności niemieckiej: działa i w Czecho­
słowacji i do niedawna bardzo silnie na 
Pom orzu i Górnym Śląsku, w  Tyrolu, 
w  Siedmiogrodzie i t. d- Po za tein 
w szystk ie kraje skandynaw skie — Da­
nia. Szw ecja i Norwegia — sa bardzo 
w ydatnym i odbiorcam i pism niemiec­
kich; inteligencja skandynaw ska poza 
sw ą ojczystą literaturą, czerpie prze- 
dew szystkiem  z piśmiennictwa nie­
mieckiego. W reszcie i poza Europa — 
więc w  Stanach Zjednoczonych czy na 
w et w  Japonii — zasięg w pływ ów  pra 
sy niemieckiej był zaw sze ogrom ny.

Od chwili opanowania N emiec przez 
hitleryzm  rów nież i w dziedzino p ra ­
sow ą w kroczy ła  idea „Ausgieichung" 
t. i. w yrów nania całego frontu na jed­
ną nutę narodow o-socjalistyczna. Z pra 
są partyj lewicowych — kom unistycz­
na i socjalistyczna — m inister P ropa­
gandy dr. Goebbels, którem u podpo­
rządkow ane są sp raw y prasow e, upo­
ra ł się w sposób wielce um-os.zczon\ : 
PoOrosfu zgJotynow ał w szystkie w y ­
daw nictw a.

Inaczej natom iast postąpiono z b a r­
dzo w pływ ow ą i rozgałęzioną prasą  
dem okratyczne - liberalistyczną. której 
głównym i reprezentantam i były  w iel­
c e  iak „Berliner T agebiatt",
■•Voss:,sche Zeitung". „Frankfurter Zei- 
tun2“. j inne. Te pisma o setkach ty  się* 
cy nakładów  dziennie, zostały  stero ry - 
zow ans i iprzypiuszone do przem alo­
w a n i  frontu z „w eim arskiego" na hitle 
rowski.

C ie sz c ie  prasa  partyj praw icow ych 
: centrow ych, olbrzymi koncern gazeto

w y  Hugenberga i niemniej silna prasa 
baw arska centrum  katolickiego, po sze 
regu represy j sam e skapitulow ały i 
dziś żeglują Posłusznie tam. gdzie każe 
m inisterstw o propagandy dra Goebbel­
sa.

Zmieniła się zatem  w  Niemczech fi- 
z jo gnom a polityczna publicystyki, u- 
jednoleciła się. jeśli chodzi o jej stosu­
nek do rządzącej partii — ale n e zmie 
miło się w cale jej nastaw ienie w ew nę­
trzne. jej cechy istotne i jej cele. A te 
zaw sze zm ierzały do z a tru w a n a  atmo 
sfery , do w ypaczania w  opinii niemie­
ckiej rzeczywistości.

Specjalnie, jeśli chodzi o stosunek 
Prasy niemieckiej do Polski, to  (z bar­
dzo nielicanemi w yjątkam i) zaw sze za­
dania tej p rasy  było — i pod tym  
względem do dwa dzisiejszego nic się 
nie zmieniło — oczernianie, szkalow a­
nie. w ykpiw ąnie. deprecjonow anie. Dla 
niemieckiego pisma, czy  w yrażało  po­
glądy nacjonalistyczne, czy  socjalisty­
czne. zaw sze z iPojęciem Polski łączy ­
ła się , .polar s che Wirtscha>ft“. zaw sze 
kraje -na w schód od W arty  byfv ia- 
kiemś „B arenland". w  którym  mieszka 
?y dzikusy...

Jeśli niemiecki publicysta pisał o 
przeszłości Polski, to m alow ał ja. jako 
kraj barbarzyński, na którego terenie, 
jeśli w ogóle zdarzyło  się coś godnego 
uwagi, to by ło  zasługa pionierów „kul­
tu ry" niem,:eck'ej...

Jeśli pisarz niemiecki p;sal o te ra ­
źniejszości, to przedstaw iał Polskę, ja­
ko niższego duchowo ra b u sa . siedzące 
go na ..krw aw iących" ziemiach Pranie 
m ieckch. gnębiącego mniejszości i u- 
trzym  ująć ago sie jedynie dzięki „u- 
zb rojeni u po zęby" i poparciu niena­
wistnej Francji.

Niema fałszu, przed którym  wzdrygnę. 
łobv się pióro dziennikarza niemieckie 
go: to nie Sobieski, a Niemcy u ratow a­
li pod W iedniem Europę — to nie P ił­
sudski pod W arszaw ą, a Hitler uchro­
nił św iat p rzed  bolszewizm em . — to 
nie Niemcy, a P olacy „ukradli" Po- 
znańsk c i w ynaradaw iali ludność...

Oto codzienny pokarm , dostarczany 
przez p rasę  niemiecka od poranka do 
w ieczora. Oczywiście, oszczerstw a, u- 
kufe przez prasę i pow tarzane jako 
„szlagw orty" stają się w łasnością o- 
gółu, w nikaja w głąb społeczeństw a i 
są drogow skazam i dalszych rozum o­
wań.

I jeszcze jedna znamienna cecha p ra ­
sy niemieckiej. N azw ać ia można ,.au- 
ttiOcentryzmem“. spogądaniem  na w szy  
stko przez pryzm at niemieckiego „ja“ 
i przenoszenie tego casn eg o  kąta pa­
trzenia na w szystkie zagadnienia i zja­
wiska. Pisze np. niemiecki dzienwk: 
spraw a taka a taka ma niezw ykle do­
niosłe zm ez tn ie  dla św iata — czytać 
trzeba: dla Niemiec. Dowodzi np. w  
mentorskim tonie: jest faktem stw ier­
dzonym  niezbicie — dodać trzeba dla 
wszelkiego bezpieczeństw a: ze stano­
w iska niemieckiego...

Oto cechy główne tego aparatu oro- 
pagandow ego. którym  Niem cy prow a­
dzą swą ofensyw ę prasow ą. W  tej 
chwili aparat ten znajduje się w ręku 
Goebbelsa i ma znamiona polityczne 
hitleryzmu. Ale — jeśli chodzi o stosu­
nek do Polski — to n;e uległ on żadne] 
zmianie i .Przejął te sam e metody, k tó ­
re b y ty  stosow ane w tedy, gdy Niem­
cami rządził dem okrata Stresem ann, 
czy  socjalista Muller, czy centrow iec 
Briining. T, B*

cerzom  całego św iata uczcić Króla 
Polskiego, obrońcy Chrześcijaństwa.

U roczystości te odbędą się 12 sierp­
nia w O strzyhoniu w mieście, które 
król Jan III., jedno z pierw szych 
zdobył i koło któregu pod 
Parkanam i stoczy! zw ycięską bitw ę 
z Turkam i. Znajduje się fam obecnie ta­
blica pam iątkow a, przy której w e 
wrześniu stanie pomnik króla Sobie­
skiego.

P rzew idyw any  program  tych uro­
czystości jest następujący: Msza św„ 
w  bazylice, gdzie po bitwie król Jan 
w ysłuchał dziękczynnej Mszy świętej. 
Akademia ku czci Sobieskiego. Składa­
nie w ieńców  p rzy  tablicy pamiątkowej. 
Gry \n oierme i t. d. Zostaną także przy 
tej okazji w ybite medale pamiątkowe 
z podobizną króla Sobieskiego. P rz y ­
jazd koleją j pow rót nastąpi statkiem 
do Budapesztu. Po drodze zwiedzenie 
ruin zamku wyszegradzkiego. dawnej 
siedziby króla Ludwika i Lokietkówny. 
miejsca gdzie była złożona korona pol­
ska. P rzy  tej sposobności ruiny będą 
specjalnie iluminowane.

Uroczystości ku czci Sobieskiego
w czasie Wszechświatowego Złotu Harcerzy.

Donoszą nam z B udapesztu: Polska 
i św iat chrześcijański obchodzi w  tym 
roku 250-lecie „Zw ycięstw a Króla So­
bieskiego pod W iedniem ". Również 
W ęgrzy, mając ponadto do zaw dzię­
czenia królowi otw arcie drogi do osw o 
bodzenła z pod jarzma tureckiego, ob­
chodzą uroczyście w e w rześniu b. r . tę 
rocznicę.

Poniew aż .ećnak w sierpniu odbywa 
się św iatow y „Zlot H arcerski", sekcja 
polska biura akadem ickiego „Midi" 
w  Budapeszcie i S tow arzyszenie W ę­
giersko - Polskie w  porozumieniu z 
W ęgierskim  Związkiem H arcerskim
i z miastem O strzyhom  (Esztergom) 
postanow iło urządzić uroczystości w 
czasie lotu, k tóre dadzą możność h a r­

ODCISKI
RUBlAtA JKÓ.RĘ i BRODA 
UWA ąEI PÓŁU t BEZPpWRO

K 6 , > ' ! O i

„Święto M o r z a "
w  powiecie Kolbussowskim.

Na terenie row iatu kolbuszowsklego 
z ckazi; „Św ięta Morza ’ odbyły s!ę w e 
w szystkich kościołach Parafialnych u- 
roczyste nabożeństw a z okolicznościo­
wemu kazaniami.

P o nabożeństw ie w 50 gminach urzą­
dzono zebrania, przy udziale 34000 o- 
sób bez różnicy na przekonania poli­
tyczne i uchwalono stosow ne rezolucje, 
które przesiano do W arszawy.'

S za n u jesz  zdrow ie, czas i p ien ią ­
dze, pod ró żu ją c ,  u y s t / la ją c  listy  

&  i tow ary  sa m o lo ta m i. &  &  
Jn /orn iac ie  i b i l e t y : Tel, 45-71

i i b iu ra  podróży,
■— ' • ........... — mmmmm ---------- 1

Na plażach belgijskich.
(Korespondencja w łasna z O stendy).

Kto zajechał do Ostendy, ten zna­
lazł się jńkgdyby w m atem atycznem  
centrum w ybrzeża belgijskiego, które 
na całsi swojej rozciągłości od grani­
cy francuskiej do granicy holenderskiej 
liczy około 80 kilom etrów . O stenda le­
ży pośrodku, a w  praw o i w  lew o od 
niej cia?nie ste w zdłuż całego w ybrze­
ża sznur w iększych i m niejszych plaż 
i kąpielisk, droższych i tańszych, do­
s t o s o w a n y c h  do rożnych gustów  i 
kieszeni.

Sama Ostenda, k tóra  dziś jeszcze, 
a k  ongi za swych dobrych czasów, 
ty tułm e się „królową plaż („La rei-

^  i rozgłosu. Olbrzymie pala-
wszclkie „Im perial‘e“.

/— _—ir la łi ćb+n
,R ó y a l‘e“, ,■
ce‘y hotelowe, , it

i‘e» Bavoy e etc., ciągnące się 
nienrzerw anyiu sznurem aż do M aiia- 
kerke nie maja J«ż dzisiaj tej publicz­
ności." tvch nababów ze w szystk ich  
krańców  świata- którzy w  w.elkim se­
zonie zóstawdali ffrube tysiące, przegra 

'-icncli, p rzy  baccaracie w 
k ^ m e , T  d^esiatkach hmych lokali

tę
|ryw.  icowych, obliczonych na gości

o typu.

J*j miej*ce

K ryzys zdetronizo-ł empi passati- _

plaże mniejsze, bardziej dem okratycz­
ne, tańsze, a zarazem  piękniejsze, bo 
później rozbudowane. Do takich plaż, 
i to cieszących się dużą sym patia i po­
pularnością w śród turystów  za granicz 
nych, należy Knocke. La Paune, W en- 
duyne. Coq s fM. i ta . S traciła  naw et 
i Blankenberga. praw ie rów nie wielka 
jak Ostenda, gdyż predyspozycje pu­
bliczności skłaniają się w y r a ź n i e  ku 
mniejszym plażom, gdzie panuje w ięk­
sza sw oboda i mniejszy przym us w 
dziedzinie strojów i elegancji.

Do najsym patyczniejszych z plaż bel 
giiskich należy Zoute Knocke, w zglę­
dnie niedawno rozbudowane, posiada­
jące piaszczystą plażę, długości 5—6 
km., obram ow aną w ysokiem i diunami, 
ciągnącemu się aż ku granicy holender 
skiej. Prześliczne stylow e w (lic i pen­
sjonaty o typie angielskich cottage‘ów 
w y rasta ją  grupam i w zdłuż samej p la­
ży, jak rów nież w śród  zielonych i u- 
kw ieconych diun. Zoute cieszy się 
szczególną sym patią i frekw encją An­
glików ze sfer zamożnych, k tó rzy  nic 
omieszkali założyć tutaj w łasny  klub 
oraz w ydzierżaw ić obszerne teren i' dla 
Kry w  golfa.

Jak  w Zoute przew aża i dominuje 
angielski, tak  w La Pannę,

na przeciw ległym  krańcu, o 3 kilo­
m etry  w  prostej linii od granicy fran­
cuskiej, tuż pod bokiem Widocznej 
gołem okiem Dunkierki, dominuje 
irancuski; tutaj jest bodai więcej go­
ści Francuzów  rńż Belgów.

Caie w ybrzeże belgijskie można obje 
chać w ciągu niespełna 2 godzin; es te ­
tyczne pociągi elektryczne łączą Kno­
cke z Ostenda. a starom odny „sam o­
w arek" parów y dym i i kopci jeszcze 
na Tnji O stenda-La P a t m E j

Plaże belgijskie są stosunkow o nie­
drogie, tańsze od francuskich, gdyż po 
czynając od 20 fr. dziennie (około 7 zło 
tych) m ożna mieć pokój z u trzy m a­
niem w każdym  praw ie hotelu i pensjo 
nacią, p rzystosow anym  do p rzecięt­
nych w ym agań kulturalnego tu rysty .

Życie w La Pannę np. płyntie w edług 
ustalonego szablonu- po rannym  odpły 

j wie. gdy morze uciekło i cofnęło się 
1 z piasku o 1 i pół do 2 kilom etrów 

wgłąb, cala „ludność" różnobarw na i 
różnojęzyczna wyl ęga  na plaże i w ę- 

j druje, gdzie oczy ,i nogi poniosą. H o­
ryzont olbrzym i: na Lewo w idnieją na 
niebie mgliste kontury  zabudow ań i 
mola Dunkierki, na p raw o yyybrzeże 
zatacza lekki luk. u skraju k tórego za­
rysow uje się białą plamą C oxvde i 
Oost-Duinkerke. małe plaże lokalne.

W ytraw niejsi pływacy, zapuszczają 
j się dalej ku morzu i kapią się już te- 
1 raz. O p ierw szej ro z m a ite .w  d 7w ięku

i tonacji gongi hotelowe zwołują kąpie 
łowców na obiad. O czw artej mniej 
w ięcej kończy się siestą poobiednia i 
znów cytrynów o-blady piasek zakwi­
ta w szystkiem i kolorami strojów-, py- 
.inm, trykotów , kurtek. Uwijają się 
wśród grup fam i sam sprzedaw cy sło 
dyczy „arabskich", dyw anów  „per­
skich". i t. p. egzotycznych produktów, 
pochodzących nietyle z Arabii c zy  Par 
s.ii, ile z fabryk belgijskich lub francu­
skich.

Kto lubi rozrywki hardziej emocjo­
nujące. muże pojechać do pobliskiego 
Malo-ies-Bains już Po francuskiej ■ stro 
nie i zasiąść w kasynie do stołów  gry; 
ruletka w ypłoszy jak nic kilkadziesiąt 
czy kilkaset franków z kieszeni. P rze ­
jazd przez granicę francuska nie w y ­
maga tu żadnych wiz i przepustek, for 
malnośei ograniczają się tylko do rewń 
zji celnej, która odbywa się w ten spo 
sób, że w szystkich przybyłych pocią­
giem przepuszczają przez m ałą pocze­
kalnię, przy drzw iach której stoi cel­
nik francuski i zadaje stereotypow e 
pytanie: „Czy jest co do oclenia?"

W ieczorem, gdy św iatła rozbłysną 
na dydze i w  kaw iarniach, gdy muzy­
ka  g ra  foxtrotfy i tanga, liczne pary  
śpiesza do Cafe Royał na dancing, aby  
zakończyć w  Len sposób dzień, który 
ju tro  rozpocznie sie i skończy tak sa ­
rno jak  dzisiaj. M. C.

Ostenda, w . lipcu J933.
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TEATR WTELKL
N ieczynny z pow odu ieryj,

TtATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 16 bm. o ŁOdc 8 ..M urzynek", 

Zespół Instytutu R eduty  pod kier. O sterw y.
Poniedziałek 17 bm. o godz. S  „Chór 

K ozaków 1*.'

KINOTEATRY.
ADRJA: „H andlarz żyw ym  tow a­

rem ".
APOLLO: „Rozkoszna przygoda Ka 

te  N agy".
ATLANTIC: „Kiki" o raz  zespół ,K u 

bańskich Kozaków"
CASINO: „K rw aw y w schód".
CHIMERA: „M ężczyzna w j©j ż y ­

ciu".
GRAŻYNA: „M oskw a bez m aski",

oraz „P at i Patachim ".
KOPERNIK: „Dziewczę z gór" $

„Podniebni rycerze" .
MARYSIEŃKA: „Dziewczę z gór" t 

„Podniebni rycerze".
MIRAŻ: „Książę student" z R am o­

nami Novarro.
MUŻa * „Każdemu woino kochać**.
PAŁACE: „Śpiew, całus i dzi-ewczy- 

U21 «
PAN: „Raigputki" o raz  „W iktoria i 

je j h u z a r" .
PASAŻ: „Nocna przygoda Albmie-

go“ o raz  „Iw onka".
RA J: .R om ans" G reta Garbo oraz 

R adiostacja W . P . W.
STYLOW Y: „W  każdym  porcie

dziew czyna" oraz rew ia Sadow skiego.
SW IT: „N iepotrzebna" o raz  „Pod­

niebny rom ans". Nadto w yst. Euturi- 
niego.

UCIECHA: „Szatan zazdrości", oraz 
rew ia.

 o —
— A trakcyjna prem iera, W  najbliższych 

dniach na seenie tea tru  R ozm aitości odbę­
dzie się prem iera niezw ykłe interesu ja oej 
sztuki autora w iedeńskiego dr. Ludwika 
H erzera  p t. „Morfjum N adzw yczaj in te­
resujący  ten utw ór dram atyczny  porusza- 
ją iy , w yjątkow o ciekaw y problem  psycho­
logiczny. g rany  by ł przed paru la ty  w  W ie 
dniu — w znaw iany kilkakrotnie — p rz e ­
szło 300 razy . Na naszej scenie inscen izu­
je tę  sztukę, o raz  o d tw arza  głów ną popi­
sow ą ro le  gościnme w ystępujący  E dw ard 
Żytecki, k tórego nazw dko  tak dobrze i 
trw ale zapisane iest w  pamięci lwowskiej 
publiczności. P rem iera ta  w  kołach tea tra l 
nych w zbudza niezw ykłe zain teresow anie

— Chór Kozaków Kubańskich w  T eatrze  
Rozm aitości. W  poniedziałek dnia 17 bm. 
o godz. 3 ,ej w  T eatrze Rozm aitości na o- 
gótee żądanie w ystan i z ostatrf-m koncer­
tem w  Polsce przed w yjazdem  do Czeoho 
Słowacji słynny  dziś Chór Kubańskich Ko­
zaków  pod dyr. Księżnej G agarinow ej. Dy 
rygent chóru Anatol Aleksandrin. Chór po 
w yższy  w ystąp i z całkow ita zm ianą p ro ­
gram u. A trakcja w ieczoru będzie ob iazek  
e  życ a „syberyjskich skazańców ". P rzy ­
puszczam y, że koncert tak  oryginalnego 
Chóru rosyjskiego, k tórego n ieste ty  pręd­
ko w r  Lw ow ie znowu nie usłyszym y, o- 
budzi w ielkie zainteresow anie, tem bardziej. 
że dyrekcja Choru, chcąc udostępnić pój­
ście na pow yższy koncert., w yznaczy ła  ce 
By jakmajniższe i to od 30 groszy do 3.50 
zł., k tóre, nabyć można w  Kasaoh T eatrów  
Miejskich i w  biurze ABO. Pu tow sk iego  2. 
A w ięc w szy scy  zobaczym y się w  ponie­
działek na koncercie chóru w  T eatrze 
Rozmaitości!

 O------
— C zy rn°żna skutecznie usunąć piegi? 

P y tan ie  to gnębiło już niejedna piękną 
główkę. O czywiście, że piegi mogą zostać 
w zupełności usunięte, skutek zależy je­
dnak w yłącznie od używ anych środków  
Pom iędzy  niemi zajm ują k rem  i m ydło 
Lesznieera bezsprzecznie przoduiaee miej­
sce P rep a ra ty  te. oparte na najnow szych 
badaniach i sporządzone w edług osobnycli. 
now oczesnych recept, potrafią w yśm ieni­
cie usunąć piegi i inne nieczystości skóry. 
Kie narażając bynajmniej na szw ank deli­
katnej ce ry  1150

 o-------
— P . kurator Jerzy Gadomski roz­

poczyna w  poniedziałek 17 bm . urlop 
w ypoczynkow y. P . ku ra to ra  zastępo­
w ać będzie naczelnik wydłzialu p. Lu­
dwik Jus

l i a r c H i w *  f ^ w o d z i .
Przeszło 200 domów opróżniono w województwie stanisławowskiem

w obawie przed zawaleniem się.
TERENY NAJBARDZIEJ ZAGROŻONE, 20 DOM OW  ZNIESIONYCH PR Z E Z  W ODĘ. _  PIERW SZE DORAŹNE 
ZAPOM OGI W O JEW ODY STANISŁAW OW SKIEGO. — 8 W AGONÓW  MĄKI DLA TERENÓW  PO W O D ZIO ­

WYCH.

Ag iWschod donosi ze S tan isław o­
w a: Dopiero w czoraj nadeszły  z powia 
tów  p ierw sze bardziej w yczerpujące 
informacje dotyczące sytuacji pow o­
dziowej tkl teren ie  W ojew ództw a s ta ­
nisław ow skiego. Na podstaw ie m iaro­
dajnych bardzo szczegółow ych relacyj 
podajem y szczegóły s tra t i szkód ja­
kie zostały  w skutek powodzi w y rz ą ­
dzone.

Ścisłe dane stw ierdzają, że na te re ­
nie W ojew ództw a stanisław ow skiego 
ogólny poziom w ody podczas w yle­
w ó w  by ł o  50 cm. do 1 m- nizszy, ani­
żeli podczas w ielkiej znanej powodzi 
w  r. 1937. N atom iast dolny odcinek P ru  
tu w  rejonie Kolomyju wVkaz,ał stan 
w ody  o 1 m. w y ższy  od katastrofalnej 
pow odzi w  r. 1937. D opływ  P ru tu  Po­
tok  Rybnica w ykazał na jw yższy  stan. 
w ody w  roku bieżącym  jaki w ogóle 
kiedykolw iek notow ano.

N ajw iększe zniszczenia w skutek 
w ysokiego stanu w ćd  i w ylew ów  
stw ierdzone zosta ły  przedew szystkiem  
w  p o w iece  żydaczow skim . w  rejonie 
uiścia S try ju  do D niestru. Nasten-nie 
w ielkie zniszczenia są w  obw odz ę Ha­
licza na D niestrze, przyczem  bardzo u- 
cieroiały  te ren y  miejscowości Pobere-

Dalsze s tra ty  obejm ują tereny  
wzdłuż P ru tu , N aJw órna, Delajtyn i od 
cinek Kołomyja, śniatwn. N astępnie b ar 
dzo pow ażne uszkodzenia i zniszczenia 
stw ierdzono w  dolinie Czerem oszu na 
Kosow szezyźnie i w  śniatyńskiem-

W edług relacji czynników m iarodaj­
nych na całym, terenie w ojew ództw a 
stanisław ow skiego opróżniono w sku­
tek bezpośredniego niebezpieczeństw a 
przeszło  200 domów. W  sam ym  t cienie 
kołom yjskhn k a ta s tro fa ln a . pow ódź ro 
zebrała  wzgi. zniosła około 20 domów. 
Dziś m ożna stw ierdzić, że w ypadków  
utonięcia osób podczas powodził było 
niewiele i spow odow ane zostały  me 
brakiem  pom ocy i zapobiegliw ość, lecz 
raczej w skutek  lekkom yślności tych o- 
sób. k tóre  na terenach najbardziej za­
grożonych łapa ły  p ływ ające drzew o i 
rozm aite przedm ioty. Ag W schód do­
w iaduje się że w ojew oda Stanisławów 
ski ip. Jagodziński w, objeżdzie służbo­
w ym . k tó ry  trw a  już szereg  dni, bada 
szczegółow o potrzeby  ludności w  zw ią 
zku z koniecznością doraźnej natych­
m iastow ej pomocy, jak też  odnośnie o- 
pracow an a planu odbudow y obiektów  
i pom ocy dla rolnictw a. W  pierw szych 
godzinach ka tastro fy  powodziowej w o­

żę w  powiecie stanisław ow skim  i w ieś > jew oda Jagodziński rozda! ludności do 
Dołhe. ) raźne zapomogi na ząkucno żyw ności

Dalsze szkody stosunkow o bardzo 
duże stw ierdzono w  dolinie rzeki S try ­
ja i Łom nicy a zw łaszcza w  rejonie Po 
r  chińska.

Jeżeli chodzi o s tra tv  w yrządzone o- 
siedlom ludzkim, to  należy zanotow ać 
bardzo  Pow ażne zniszczenia na te re ­
nie pow iatów  stanisław ow skiego i nad 
w órniańskiego w  pasie rzek B y strzy ­
c y  sołotwińskiej i nadwórniańskiej.

i odzieży, razem  kilka tysięcy  z 1#tych.

Obecnie rozpoczęło stę rozdaw nic­
tw o  znacznej ilości ‘maki dla ludności 
najbardziej potrzebuia-ce i Rzad nr zezna 
cżył w  tej chwili 8 w agonów  10 tono­
w ych mąki dla pow iatów : Nadworna, 
Kaląsz. Dolina. S tanisław ów . R ohatyn, 
Żydaczów , T łum acz i S try j.

Delegaci trzech Ministrów na terenie powodzi,
RZAD ZAINTERESOW AŁ SIĘ ŻYWO STRATAM I LUDNOŚCI W O JE W . 

STANISŁAW OW SKIEGO I OPRA CO W U JE PLAN POM OCY.

Ag. W schód donosi z K osow a: Rząd 
zain teresow ał się bardzo żyw o  szko­
dami jakie poniosła ludność, głównie 
w ojew . stanisław ow skiego, w skutek 
d ługotrw ałych deszczów , w ylew u rzek 
i potoków  górskich. Donosiliśmy już, 
że na teren  pow odziow y p rzyby ł z po­
lecenia m inistra p racy  i opieki społecz 
n-ej naczelnik w ydziału  p. T yrakow ski, 
przybyli również- dw aj inni specjalni 
delegaci: z polecenia m inistra spraw  
w ew nętrznych  dyrek to r departam entu 
i szef biuTa personalnego M SW  b. woje 
w oda p. Swidziński. z polecenia mini­
stra  komunikacji zaś — naczelnik w y ­
działu j>. Rapoe.

W szyscy  trzej delegaci m inistrów 
zwiedzali p rzez kilka dni pod prze­
w odnictw em  w ojew ody stanisław ow ­
skiego p, Jagodzińskiego tereny  pow o­
dziowe. aby  uzyskać na miejscu ^wy­
czerpujący  ob raz  s tra t  i potrzeb, jakie 
beda przedłożone czynnikom rządo­

w ym  w  zw iązku z  planem  szerokiej na 
tychm iastow ej pom ocy dla ludności z 
koniecznością odbudow y drogow ych 
szlaków  komunikacyjnych- Delegaci 
pp. Świdzm śki i R apoe odjechali wczo 
raj do W arszaw y , a j,y  złożyć mini­
strom  spraw  w ew nętrznych 'i komuni­
kacji dokładne spraw ozdanie z  obiazdu 
terenów  Pow odziow ych i spostrzeżeń 
poczynionych na miejscu- W  ostatniej 
chwili delegat m inistra p racy  i opieki 
naczelnik p. T y r akow ski przed łuży ł po 
b y t i w czoraj udał się w  tow arzy stw ie  
zas-tęocy naczelnika w ydziału  o-pieki 
sjpoiłecznej w  w ojew ództw ie stan isła­
w ow skiem  P Kosteckiego na zw iedze­
nie szkóid w  pow iecie żydaczow skim .

W ojew oda stanisław ow ski p, Jago­
dziński baw j bez  p rzerw y  na  terenie 
pow odziow ym  i w  dalszym  ciągu na 
miejscu w ydaje bezpośrednie zarządzę 
nia pozostające w  zw iązku z likwida­
cją w ylew ów .

Bilans strat wyrządzonych przez powódź 
w województwie stanisławowskiem.

(d) W  dniu 14 b. m. udzielił w icew o­
jew oda stanisław ow ski P- Czerwiński, 
w yw iadu  przedstaw icielom  Prasy, w  
którym  przedstaw ił bilans stra t i szkó-d 
na terenie w ojew ództw a- 

N ajw iększe szkody w yrządziła  po­
w ódź gospodarstw om  rolnym. P onad
15.000 ha roli upraw nej zostało w sku­
tek zam ulenia i naniesienia p rzez w odę 
żw iru — zamienionych na nieużytki. 
Szczególnie ucierpiały pola nizinne z 
dojrzewającemu plonami ziemniaków 1 
kukurydzy .

Szkody jakie poniósł S karb  Daó-

szczenie u rządzeń  w odnych oraz dróg, 
w ynoszą pó łto ra  miliona złotych.

W ładze p rzyszły  już z pomocą lud­
ności — udzielając z ram ienia Minist. 
Opieki Społecznej doraźnych zapomóg 
tia kw o tę  ponad 30.000 zł.

Podkreślić  należy, że w ojew oda sta ­
nisław ow ski p, Jagodziński, baw iąc na 
terenach  zniszczonych pow odzią roz­
dzielił z w łasnych  funduszów  około 
2000 zł. Jednocześnie w ydał pan  w oje­
w oda Polecenie, odpisyw ania dotknię­
tej pow odzią ludności podatków  oraz 
w strzym ania  egzekucji

Z uwagi na fatalna sytuacje pow o­
dzian uruchom ił Rzad w yp ła tę  w ięk­
szych ra t przeznaczonych na roboty  w  
wojew. stanisław ow skiem - I tak  w y a ­
sygnow ano 50.000 zł. na budow ę dróg 
i m ostów, a 30.000 zł. na urządzenia 
w odne — w obec tego ludność otrzym a 
już w  najbliższym  czasie zatrudnienie 
i zarobek p rzy  rozpoczętych pracach.

Wody wreszóe ooadaią
PO  W IELKICH STRATACH W  RO l M  
CTW IE — KONIECZNOŚĆ SZERO ­

KIEJ POM OCY RZĄDU,
'Według ostatnich.^.nform acyj z te re ­

nu w ojew ództw a s'anlsław ow ski»go, 
P ękna słoneczna pogoda, trw ająca od 
kilku dni spow odow ała zasadnicza 
im  anę w  sytuacji pow odziow ej.' Od 
dwóch dni stan w ody  na potokach gór 
skich bardzo znacznie opadł, w czoraj 
zaś rozpoczął s e spadek poziomu w o­
dy na rzekach większych- Ostatniej 
nocy kontrola stanu w ody  na dolnym 
D niestrze w ykazała , że m asy w ód 
przesz ły  już i rozpoczęło się cofanie 
si?. wód z terenów  zalanych, co pod 
w pływ em  panującego od dw óch dni u- 
pału oow.nno postępow ać bardzo szyb 
ko.

Jak  Sie dowiaduje Ag. W schód, do­
piero obecnie -przystąpić bedzie m o­
żna do rejestracji szkód w  rolnictwie. 
W  każdym  razie dz ś m ożna iuż stwfcm 
dzic, że sa one bardzo pow ażne i beda 
w ym agały  szerokiei pomocy rządu irc  
tylko obecnie w  formie doraźnej. n’e 
także przygotow ania -Planu akcji rzado 
woj na okres zasiew ów  jesiennych.

aasafca'sassssmgg ^ sŚBEK. i iii 11 inninuin '“ *~TPb

z  t e a t r i j  w i e l k i e g o .

Biwa W ieczory Laureatów  M iedzy- 
n a r o t o e p  Tańca w W arszaw ie.

Laureaci M iędzyn. Konkursu Tańca 
artystycznego  w  W arszaw ie, u rządzo­
nego z in icjatyw y redakcji ..Muzyki* 
Przedstawili przew ażnie w ysoką klasę 
w spółczesnej sztuki choreograficznej. 
Na ipierwszcm miejscu wym ienić nale­
ży Ruth Sorel-A bram ow icz, odznaczo­
na 1. nagrodą P. P rezyden ta  Rzpl tej 
Fol., a rty stkę  zupełnie iuż dojrzał;', 
posiadająca zarów no św ietne w aum ki 
■alf i w ysoki poziom techniki. S w a d -  
czył o rem przedew szystkiem  jej 'L i­
nieć Salom e do muzyki R yszarda 
S traussa  oraz znakom ite tańce ludowe, 
w ykonane wspólnie z G rzegorzem  Gro 
ke. le n  ostatni in teresow ał zw łaszcza 
siłą ekspresji i zm ysłem  groteski. (In­
term ezzo do muzyki Rietiego.) W y łą­
cznie Praw ie n a  teren ie  groteski trzy ­
m ała sie Julia M aiens. która sadzać po 
jej kreacji ..M aszyna do szycia" posia­
da głębokie zrozumienie ekspresyjnych 
w alorów  tańca specjalnie współczesno 
go. Nute specyficznie polska, folklory­
styczną. akcentow ała Ziuta Buczyńska.

D r. Stefania Łobac-zewska.

— Komisja dla ustalania zw yczajów  
handlow ych Izby przem ysłow o-hanulo 
wej obradow ała dnia 14 lipca b. r. md 
przew odnictw em  r. dr. Csali. w ydając 
orzeczenia w  przedm iocie istniejących 
zw yczajów  handlow ych w  spraw ie 
s-talania pojęcia „ r a b a t  za w ierność" 
w  handlu naczyniam i, w  s tra w ie  p k t-  
nośd  odsetek  zw łoki w handlu blaclu^ 
w  spraw ie prowizji pośrednika w  han­
dlu jajczarskim . a  w reszcie w  spraw ie 
sposobu obliczania w ym iaru  robórt bu­
dowlanych.

 o— -



Polowanie na bakcyle grypy.
Lekarze poszukiw ali oddaw na bak­

cy la grypy , ale nie mogli go odkryć 
Obecnie trzej lekarze angielscy, dr. 
Wilson Smith, dr. C. tl. ‘Andrew s i 
rnr. P . P. Laiidlow w  National Institute 
for Medica! Research, przypisują sobie 
zasługę odkrycia zarazka tej tak pow ­
szechnej choroby.

Fakt, że zdarzyło  się to  w łaśnie w.Lon­
dynie. zdaje się nie być przypadkiem , 
gdyż influenza uw ażana jest z.a angiel­
ską narodow ą chorobę. Klimat angiel­
ski, a zw łaszcza pow ietrze Londynu, 
zamsze pełne m gły. czyni ludzj szcze­
gólnie podatnymi do zakażenia s’e  g ry  
pą, a  jazda po w ilgotnych ulic,ich sto-

Program  ra d io w y.
Niedziela. 16 ltpea.

Lwów. (38D Godz. 10*05: T rans z Po­
znania. N abożeństw o 11 '45 -11 '57: P rz e . 
rw a. U',57: Sygnał czasu z O bserw atorium  
Astronoimicz. w  W arszaw ie, hejnał z W ie­
ży Mariackiej w Krakowie. 12*05: O dczy­
tanie program u na dzień bieżący. 1 2 1 0 : 
T rans. 7, W arszaw y. Komunikat m eteor. 
12*15: T rans z W arszaw y, Poranek mu­
zyczny Recital śpiew. P Anieli Szlem iń- 
sk;ej. 1?‘30: T rans, z Gdyni. „Sw-ięto S tra ­
ży  P rzedniej". P rzem ów ienie p. P rem iera  
łedrzejewiicza. w ręczenie .sztandaru, m u. 
zyka 13*15: T rans, z  W arszaw y. D. c. po­
ranku muzycznego 14: T rans. 7. W arszaw y. 
.•Przed now ym  rokiem gospodarczym '' — 
w ygi. jnż, W ojciech Ghmielecki. 14*15: 
Kom. rolniczo - m eteor. 14*20: Muzyka lu­
dowa z p ły t. M‘45: ..Porady w e te ry n ary j­
ne". w ygi. prnf. Lucjan Dobrzański. t5 ‘05: 
J rans. z W a rs z a  w y  Koncert w  w yk. Koła 
Śpiew Zw. Strzeleckiego. 15*25: T rans, 
z W arszaw y. R ecital fortep. Romana Mi­
lew skiego  ‘16 : T rans, z W arszaw y. P ro . 
sram  dila m łodzieży: a.) ..Co sie dzieje na 
kwiecie" . opr. Bruno. W iaaw era: b) opo­
wiadanie <Ha dzieci; ' „ ja k  to było pod 
Grunwaldem-' - w ygt. n .1 anusz Stppow - 
&ki. 16',30: T rans, z W .arszaw y: „Budow y 
robotniczych osiedli podm ieiskich-' — w ygi, 
P- S tanisław  Tołw iński. 16‘45: T rans.
z K rakowa. Audycja "regionalna. ..K rakow ­
skie w esele". 17‘3Ó: T rans z W arszaw y. 
Recital ś,piew Izabeli Szere,szewski,ej, 
TS'0S: O dczytanie program u na dzień n a ­
stępny. )8*10: Rozmaitości.- 18*30: T rans. 
z Wilna „Na falach jeziora '', trans z nad 
j f z:o ra  Narocz. 19: T rans, z W arszawy,, 
■'tucho.wisko: „B itwa nad Ma.ma" p/g
Andre O bey w radjof.. Ireny Dehnelówny. 
15 40: Trans, z W iarszaw r. S krzynka 
poczt-owp - techniczna — 10*55—3U: P rz e . 
rwa. 70; Trans, z  Gdyni. Zakończenie 
.S w ięra  S traży  Przednie i. Koncert, 20‘25: 
t^ w ię ta  S traży  Przednie). Koncert. 21 (V): 
L>_z:enTVik w iec z. 2 IT 0: „Na w esołej lali Iw ." 

* ' Muzyka taneczna. 22'25: W iadom ości 
-POrt°w? 7 Krakowa. Katowic. Wilna,. Ło- 
v r ,  aTszaw'y. 22*40: Komunikaty. 22‘50: 
k -c - .j ' 7 W arszaw y . Recital śpiew  Ale­
ksandra Michałow skiego.

Poniedziałek. 17 lipca. 
Lwów. (38i). Godz. 7: Trans, z W arsza- 
-■ Sygnał czasu i pieśń: ..Kiedy ranne

.ysta.ia zorze". 7*05: G im nastyka. 7‘20: P ły- 
7L  Kra m°fonov,’e. 7 25: Dziennik poranny. 

W : D. c. muzyki z płyt. 7 52: Chwilka
^ospoparstw a domowego. 7‘55 11*57:

rzerw a 11'57: Sygnał czasu z Obserwa,- 
T\\™  ■ PPmicz. w  W arszaw ie, hejnał 

leży M a r ia c k ie j  w  Krakowie. 12*05: 
ÓL , ?■ 7 W arszaw y. M uzyka z plvt. 12*25: 
KnlŁ2ICMny pr7e2 |9d p rasy -po lsk ie ). 12'33: 
'om unikat m eteorologiczny. 1235 : M uzyka 
, ^ ‘■12*55: Dziennik południow y. 13—
ISO- r^ 7 'Crvva' 14‘55: Muzyka, z p ły t
7 uo: U dczytm ie program u m  dzień bie.

te a ^ s  15 ,U: R erum " i repertuar
miejskich 35' 15 : M uzyka 7. płyt. 

- S; Komunikat gospodarczy. 15*35: Mu- 
, y -'? z P ły t i L w ow ska G iełda Zbożowa.
. sdO: P o sad m k a  o m odzie w  opr. o s te  
Janji Z ielińsk iej. 1 6 : T rans. 7 C iechocinka*  
Koncert popularny w wyk. ork iestry  sym f' 
Jp ery  Poznańskie) pod dvr. B olesław a 
1 yii.11. 1 ;:  T rans, z \5 a rszaw y  P o g ad an k i 
w  języku francuskim  —  lekto-i p. Lucien 
Roouig.iy. 17*15: T rans z  W arszaw y
Koncert solistów  w w yk. p. Stelli D obry- 
srycKie, (fortep.). G rażyny B acew iczów ny 
'sk rzy p ce ) .i Ludwika U rsteina (ako-mp ) 
1315: Trans, z W arszaw y. „Królowa J a ­
d w i g a  w  literatu rze", w ygi p. Józef C zar 
neoki. 18*35: M uzyka z p ły t. 18*55: T rans. 
z W arszaw y  A idvcia  żołniersko -  s trz e ­
lecka. 19*20: Rozm aitości. 19*35: O dczyta­
n e  program u na dzień następny. 19*40: 
■ran5. z  W arszaw y, Felieton literacki. 
••Ucieczka od cyw ilizacji w  literaturze 
'^D ^usk ie j1'. wyg,’ p. W acław  Rogowicz.
. —2 0 : P rzg -w a . 20: T rans, z  W arsza­

w y .  G p e re tta  ze stud ja : „Polska k rew “ . 
. . .  , edbala. W  I. p rze rw ie : ? ? ?  T rzy  py - 
=*jriki w opr. p. M ariu sza  N owiny. W  Ii-ej 

, : * « ^ e  tran s  z W arszaw y  Dziennik 
?7‘anZ0r"Jy - 221|3CII: W Sadomośd sportow e.
“ : Komunikaty. 22*45—23: Muzykaz Płyt.

licy Anglji lub w jej kolejj podziemnej 
stw arza  ku temu tysiące sposobności.

Jednakże trzej lekarze, k tórzy  rzeko 
ino ir oz wiązać mieli zagadnienie grypy, 
sami p rzestrzegają  przed zbyłniem  op­
tymizmem. Nie w ynaleziono bowiem 
nowej m etody leczenia dej choroby, 
ale odkry to  dopiero zarazek, k tó ry  za­
szczepiony zw ierzętom  dośw iadczal­
nym , w yw ołał u nich typowe objaw y 
influenzy, t. j. gorączkę, osłabienie, ból 
■mięśni, o raz  pew ne patologiczne zmia 
py w  przem ianie m aterji, Obecnie za 
■stana wiają się lekaize  nad sporzą­
dzeniem serum, k tórego w strzyknięcie 
czyniłoby organizm  odpornym  na te 
zarazki.

Tirzej wymdem eni ielkarze zastrzegają 
się, i ę  zarazek  influenzy nie jest b y ­
najmniej iden tyczny  *  bakcylem, k tó­
ry  w yw ołuje epidemiczne przeziębie­
nie1! Zaszczepili bowiem  licznym  łasi­
com (substancję, wydlzieŁiną nosem 
przez chorych na katar, j zw ierzątka 
fe w cale nie nabaw iły  się. kataru . „Dja- 
bliika katara lnego“ trak tow ać zatem  tut 
leży zupełnie oddzielnie.

T rzej odkryw aj*' bakcyla g rypy  w y­
głos®  na tem at sw ego odkrycia  o d ­
czy t w Londynie przyczein zaznaczy­
li, i e  nie chcą za wiele obiecywać, 
lecz p rzy rzekają  nadal pracow ać w 
tym  kierunku.

Jak można się
za  kilka

Kto n!e zna P aryżu  M-!le O deife? 
Jest to  czarująca młoda malarlca, k tó­
rej delikatne akw arele mejedmokrotme 
już miał P a ry ż  możność podziwiać. 
M-ile d d e tte  pożarem , źe jest pełną fań 
tazji i humoru a rty s tk ą , uchod.zj za jcd 
ną z najelegantszych paryżanek. A to 
jest tytuł, k tóry  obowiązuje bardziej, 

.niż ty tu ł artystk i. „Widzie:!iście ostatnią, 
kreację m-ile O dette w Cafe Madeiei- 
n e?“ — brzmi tak  samo jak: ..W idzie­
liście na w ystaw ie jej ostatn ie akw a- 
rc le?“

Jakże s ię  więc dzieje, że m-lle Odet- 
ic, której kieszenie przew ażnie św ie­
cą pustkami, umie tak s ;ę ubrać, że na­
w et bardzo w ybredny św iatek parysk i 
wita każde ukazanie się. młodej m alar 
ki okrzykiem  zachw ytu.

Na czem  polega sek re t ubierania się 
za tanie pieniądze!? M -lle Ode tle 
stw ierdza sam a: „W idziała pani w azo 
łaj w  Cafe Mad cielne moją granatow o 
różow ą toale tę?  Skum binow ałam  ią 
z zeszłorocznego płaszczyka jasnogra- 
natow ago z pelerynką. Kupiłam w Ga- 
leries Prjntem ps półtora m etra  bladoró 
żow ego kreponu, k tórym  przedew szyst 
kiem podszyłam  pelerynke tak iż utw o 
rzy ł s ;e różowmy kant 4 ctm . szerokości.

S ło ń ce  —  m o r z e .
* r : : : b  L M  ■ ĄL- w : , A - Ł... ^  ^

1 *-:C ■ łm ;
■: ;r  r l i b s * ,  Z#

Na zdjęciu naszem  w idzim y grom adkę m łodych dziew cząt, pląsających na plaży na 
polskiem wybrzeżu morśkiem-

Wiadomości sportow e.
KALENDARZYK NA DZIŚ.

Boisko C zarnych, godz, 7.30 L w ow ian .
Ica AZS m istrz. — Godz. 9.15 C zarni II—
RKS II m istrz. — Gndz. 11  Czarni I. B.— 
RKS m istrz.

Boisko 26 p. p. Godz. 10.15 Ukrain 1 --- 
Team A. z G ladjatorem  i Im poratorem , — 
Godz. 8 30 R ekord  komf).—Team  B. z Ola 
djatore.m ,i  Im peratorem . — Gndz. 17.15 
Ju trzenka—Zenit, m istrz. — Godz. 1"5 He­
ros—Kaidur, m istrz.

O godz. 17.30 na boisku Pogoni . .

LEG JA—POGOft
0 m istrzostw o Ligi. Sensacyjne to spotka­
nie zadecyduje o p ierw szeństw ie w  g ru­
pie w schodniej. Sędziuje p. H ausm ań że  
Lwow a.

W  Przem yślu  odbędzie się spotkanie fi­
nałow e o m istrz, okręgu

LECHJA—POLONIA.
sędziuje o. Teleśnicki z Jarosław ia. Jak  
nam w iadom o na mcc?, ten w ybiera  się 
szeree  osób ze sfer Zarzadn L07.PN 7, pre 
zes&m Gkr. Związku na czele.

W Sam borze Biały O rzeł gTa z tamte.i- 
sza Korona.

1. KROK PŁYWACKI.
Lw ow ski Okr. Związek P ływ acki u rz ą ­

dza dfria 19 hm 0 godz. 16 na pływ alni 
PP. 1. krok pływ acki, obeim.uiacy na- 

^ępujace konkuremeje p ływ ack ie : d lam ło - 
zieży ho j^j. 1 4 . 5q m. stylem  klas., dow. 

- i .k ? llab d!a  m łodzieży do lat 18: 100 m. 
. s"  dow'. > w znak; dla panów po- 

, 18: 100 m- sty lem  klas., dow  i
1 ^ n i y ? Ia pań 100 m- stylem klas- dow-Ponadto odbędą się elim inacyjne 

o raz  sztafeta  5X 50 m. p rzed  zaw o- 
o0*® W arszaw ą—Lw ów , w yznaczonem i na

ł 23 hm. Udział w  zaw odach brać m ogą za- 
: wodnicy zrzeszeni i n iezrzeszeni. Zgłosze­

nia przyjm uje się w  dniu zaw odów  od 15 
do 1530 na pływa!.™ 26 pn Po zaw odach 
Odbędzie się m ecz -w aterpolowy m iędzy Po 
gonią a  team em I e c h ji—Hasmonea.

TYLKO BOCHEŃSKI STARTUJE 
W BUDAPESZCIE.

W piątek w yjechał do Budapesztu naj­
lepszy P ływ ąk polski K azimierz B ochen, 
ski. S tartu je ęn w niedzielę n a  m iędzyna- 
rpdow ych zaw odach pływ ackich w bie­
gach na 100 L 200 m. Karliczek w  ostatniej 
'chwili musiał odw ołać- swój- w yjazd.

WARSZAWA KRAKÓW I TftDŹ ZA WAL 
NEM ZEBRANIEM PZPN.

Niedawno, jak już podaliśm y. Polski 
Związek Piłki Nożnej rozpisał referendum 
do okręgów  w  spraw ie w yboru  now ego 
wydziału gier i dyscypliny. W arszaw a. 
Łódź i K raków  w ypow iedziały się za zwo 
łamiiem nadzw yczajnego w alnego zebrania 
PZPN. w ychodząc z założenia. ź« zew zglę. 
dów sta tu tow ych  zarządow i PZPN nie 
przysługuje- praw o d-o kooptow ania w y­
działu.

LÓDŻ RÓWNIEŻ NIE CHCE MECZU 
Z RUMUN.IA

Polski Zw iązek Pliki Nożnej zwrócił się 
niedaw no do Lw ow a, Kraikowa 1 Łodzi 
7, propozycją zorganiizowaoia nwecfzypań- 
stw ow ych zaw odów  Polsko—Rumunia. 
Lwów  nie zgodził się na tę propozycję, o- 
hecnie rów nież  Łódź odrzuciła ofertę P  
Z. P. N. Pow odem  regat)'wnego stosunku 
tydi okręgów  ma być żądanie związku za­
gw aran tow ania P7.PN-owi dochodu w wy­
sokości- 15.000 złotych,

  o -

ubrać w Paryżu
fra n kó w .
Kołnierz odprułam ,j zastąpiłam go u- 
kośnym szalikiem (12 ctm . szer.) z te­
goż m aterjału uszyłam  sobie sama 
zgrabny  fez. do tego oiemno-błękitne 
rękawiczki z an tylopy j takież pantp-. 
fle. ł oto ca ły  sekret! W  niedziele be- 
dziiemy mieli w ernisaż nowej w ysta­
wy, na której znajdą się rów nież moje 
akw arele. Rozumie pani,, że nie mogę; 
przyjść w  byłe czem. W  kieszeń1 ima-' 
łam w yjątkow e Puchy * ca ły  mój niar- 
'jątek w ynosił coś około J2 franków. 
Ale — noblesse obligej Usiadłam i 
grążyłam- się w tw órczej zadum ie., 
oglądnęłam w  m yśli dala moją tualetę. 
Chwila jeszcze i miałam gotow y po­
mysł. W ybrałam  czarną  wełmaną su­
kienkę zeszłoroczną, skromnie, zapiętą 
z tyłu na guziki. W yjęłam  z okien me 
po trzeb n e 'ju ż  walki w aty. poprułam  f  
pocięłam bfałą zniszczoną bluzkę jed­
wabną n i  pasy. letóremi ' obszyłam  
w ałki w aty. Z w ałków  tych posplatał i 
lam grube w arkocze, którem i suto ob­
szyłam m ałe okrągłe w ycjębe sukni- 
C zarny kapelusik przybrałam  dużemi 
węzłam i z  białego j czarnego w arko­
cza. Szty lpy  białych rękawiczek zahaf- 
tow alam  czarna włóczką w dę-seń eń- 
sem ble‘u. Pantofle czanno-Wałe rzupel 
nią moją tuaJetę. Jak sąd-zi pani. spodo­
ba s;ę ta kreacja paryskiej publiczności 
w ern isażow ej? Sądzę, że będzie me- 
b rz y d k a ? 1"

Cefłne.

Wakacyjne kursy lekarskie 
w  Ciechocinku.

KomHet O rganizacyjny stałych waka 
Cyjnych kursów  h-karskeh  w  Ciecho 
omku przystępuje, wzorem lat u bieg­
ły  eh do organizacji VI Kursu Lekar­
skiego w  d. 7.' S i 9 września 1933 r. 
P ro tek to ra t n?:-d kursem  objął "Pan' Wi- 
cem in sfer Opieki Społecznej — dr. F .' 
P iestrzyński. Kursy poprzednie, dzięki 
udz ałowi w ybitnych prelegentów  oraz - 
trafnem u w yborow i tem atów , żyw o  in­
teresujących lekarzy  prak tyków , zjed-" 
na ły  sobie szczere uznanie uczestni- 
ków-lekarzy. p rzybyłych w liczbie 1500 
z  najdalszych krańców  Rzeczypospoli­
tej. U czestnicy kursu  maia zapewnione 
bezpłatne mieszkanie w  zdrojow isku1 
oraz ulgi kolejowe t. zw . kuracyjne .W 
drodze powrotnej. Komitet projektuje ■ 
szereg  rozryw ek 'i wycieczek podczas 
trw ania, kursu.. D okładny ptogram  bę­
dzie ogłoszony we .właściwym czasie. 
Komitet O rganizacyjny kursów  two­
rzą: orof. J. Szmurłrt — przewodniczą^ 
cy . doc. dr. L. Łorentow icz.dr. P . Rndz 
kr — •wiceprzewodniczący, dr. T. Chra- 
powlcki — sekretarz, dr. J; H urw icz,— 
skarbnik, dyr. S tanisław  W iśniewski -i ' 
dr. J. D rac — członkowie komitetu. . .

Pożyczka elektryfikacyjna,
pożyczką kluczow ą:

W  k o ła c h  finansowych Londynu w y 
Jażane są  poglądy, że parafow ana osta 
tnio T-oiżycżka elektryfikacyjna jest po-., 
życzką kluczow ą, która o tw orzy  stru» 
w e ń  dopływ u kredytów  angielskich.

do PoLki.
Oczywiście, że trudno jest przewi­

dzieć. czy  nadzieje te się sprawdzą. Z - 
jednej bowiem strony P olska niewąt-.. 
płiwie (posiada szereg w arunków , k tó ­
re mogą d  z łatać atrakcyjnie na kapitał 
zagraniczni-. Należy, do nich przedę- 
wszyskiiem nasza polityka • walutowa, 
k tó ra  utrzym ała niemaniszony au tory­
te t Polski, jako  solidarnego, dłużnika'. : 
honorującego w  pełni swoje zobowią­
zania, z  drugiej jednak strony  rzeczą 
powszechnie znana jest to, iż nasze u-- 
stajwodawstwo. zw łaszcza zaś podat­
kow e, b y ło  tym  czynnikom , k tó ry  d r a  
fał odstraszająco  na kapitał zsagranicz- 
ny.^K apitał angielski więc. k tóry  odzna 
cza ł s ię  zaw sze duża ostrożnością, wi- . 
docznie orzewódme. że na tym  odcinku 
nastągMą jatóeiś reform y.



iffr. z dnia 17 lipca 1933.

fóulonje d l* polskich dzieci
z  Nlercitc w v:o ;. tarno;olskiem .

Ag ..Wschód** donosi z Tarnopola: 
W biężacych miesiącach letnich 130 
dzieci polskich z Niemiec baw ić bę­
dzie na koloniach na terenie w oje­
w ództw a tarnopolskiego. Dzieci roz­
mieszczono następująco: w  T rem bo­
wli — 50 dzieci, w  Kamionce Strumilo 
w ej — 20, w Polupanów ce puw. Ską- 
ła t — 30 i w Tudorow ie pow. Kopy- 
czyńce -  30. Dzieci pochodzą z W est- 
falji, Gdańska i Śląska Opolskiego.

lliofk i instrukcje kom uni­
styczne.

W  ogrodzie p rzy  rem izie tram w ajo­
wej przy ul. Nowej Rzeźni, znaleziono 
30 ulotek kom unistycznych, k tóre skon 
fiskow ala policja.

W  czasie rewizji u 38-letniego szew 
ca Juljana G rossa, zam. przy ul. G ró­
deckiej 69, znaleziono walizę pełną li­
te ra tu ry  kom unistycznej. Książki te  
by ły  opraw ione w  okładki k s ią ż e k  znfl 
nych pisarzy  polskich. G rossa oddano 
do dyspozycji w ładz  sądow ych.

W yrodna m aika.
K atarzyna P ikw egerow a, 33-Iet>nia 

robotnica, której mąż od dłuższego cza 
su jesit bez pracy, zaofiarow ała w czo­
raj w  westybulu dw orca Głównego 
16-łetniej cygance Marji K ostyniak 
swą dwum iesięczna córeczkę, żądając 
za nią 100 zl. P o  dłuższym  targu sprze 
data sw ą córeczkę za 50 gr. Św iadko­
wie tej sceny zaw ezw ali posterunko­
wego, k tóry  m atkę i cygankę sp row a­
dził na kom isariat. P ikw egerow a tłu ­
m aczyła się tam, że za zgodą swego 
męża postanow iła dać sw e dziecko na 
w ychow anie cyganom.

fp p d d  r a f? tó o w y .
Do m ieszkania N. Dicustlowei przy 

ul. Nowy Ew  at 6, w padł w czoraj Ma- 
ri-ui Łuczyszko zam. przy ul. Na Baj­
ki 18 i z szafy służącej zabrał 50 zł. i 
weksel na 500 zł. Gdy Dicnstlowa 
chciała mu przeszkodzi! w ucieczce, 
Ł uczj szko potrącił ją tak silnie, że 
lekarz Pogotow ia udzielił jej pomocy.

Tajemnicze zw ło k i w  les*e.
P rzed  kilku dniami donieśliśmy, że 

w  lesie w Zimnej W ódce znaleziono 
; w iszące na drzew ie zimne już zwłoki 
I nieznanego człowieka. Dopiero w czo­

raj ustalono nazwisko samobójcy. Jest 
nim bezrobotny pracow nik . batoniarni 
miejskiej 61-letni Kazimierz Besz-

Z  ruchu w ydaw niczego.
Kpt. Jan Bar^n: Lekka atletyka. W yda­

nie trzecie. W ydaw nictw o Zakładu Naro­
dowego, im. Ossolińskich we Lwowie. Str. 

j VIII -f- 240. Cena zł. 3.
P rzez  kulturę ciała rin kultury ciucha, ta 

| znana, daw na, a jednak zasad ilcza  dew iza 
l każdego w ysiłku sportow ego, znalazła po­

nownie wszcoifctronnc uwzględnienie 
w trzeciem  w ydaniu pracy znanego spor­
tow ca polskiego, kpt. Barana.

Nowe wydanie uzupełnione zostalp pjtzc_ 
dew szystkiem  tabelami treningowcini. Są 
one oparte na najnow szycn danych, stoso­
w anych zw łaszcza w Ameryce. Poza tern. 
idąc r- duchem czasu, p o p ra w i autor w tem 
wydaniu to, co zostało udoskonalone, 
a uzupełnił, czego poprzednio nrakow ało. 
I tak, naipow ażniejsz m przeróbkom  uległy 
rzuty.^ zaś kula i dysk zostały gruntownie 
zmienione. Inne działy rów nież odpow ie­
dnio uzupełnione lub przcrobiljfc.

W skazów ki dla nauczycieli i instrukto­
rów. obszernie potraktow ana zapraw a 
gim nastyczna, szereg rad praktycznych dla 
tych, k tó rzy  lekką atletykę ćw iczą w ra ­
mach popularnej dziś odznaki P. O. S., 
a. w reszcie technika i higjenn ćwiczeń — 
oto treść tej pożytecznej pracy.

Zdjęcia Z. Perzanow skiego i dra Wł. 
Dybowskiego, a  także zdjęcia filmowe zna­
komicie ilustrują i uzupełniają całość.

*--w
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m u

N A R E S Z C I E  Z N I K Ł
moj o d c i s u  z e s ta rz a ły  

dyż „L E B E  W O H u" to  ś r o d e k  n i e b y w a ł y

Adać wp wszystkich aptekach i składach aptecznych 
W Y R A Ź N I E

i ^ E B E W O H U
Wyrób krajowy.

P R E C Z  Z  N A S Z Y M I  W R O G A M I?
karaluchy, prusaki i t. p. robactwa —
i o  szerzyciele za razy  i różnych chorób 
zakaźnych. N a l e ż y  Je d o s z c z ę t n i e  
w y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod­
nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a  jakim jest

F L U R 1 N
Żądać w e wszystkich aptekach i składach aD<ccznvch.

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

XII. Km 1129/33. Edykt licytacyjny.
Dnia 21 lipca 1933 r., o Lodz. 11 przed p o . 
łudniem we Lw ow ie przy  ul. Szajnochy Nr.
2. sprzeda się p rzez  publiczna licy tację  na - 
stępujące przedm ioty: meble ław ow e, 2
m aszyny do pisania, 15 opon sam ochodo­
wych etc, w art. szacunkow ej około 2.000 
zł. (Spraw a egzekucyjna Z. U. P . U. i tow . 
przeciw  firmie ..Auto Reoord Pucu") — 
Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny po 
czasie w yżej oznaczonym . W m iędzycza­
sie możną obejrzeć przedm ioty w ym ienio­
ne na sprzedaż
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

Rewiru XII
Lwów, dnia 23 czerw ca 1933. 2830/K

X Km. .syi/33, I d y k i  lis_y tacy-juy. Dnia 
28 liipca 1933, o godz. 8 rano. w e Lwow ie 
ul. Słonecizma 11. sprzeda się przez pu­
bliczną licytację następujące p rzedm io ty : 
1) urządzenie sklepow e; 2) sp rzę ty  domo­
we. Sprzedaż roz,poczme się wpół godziny 
oo czasie wyżej oznaczonym . W  rrTedzy- 
czasie można obejrzeć przedm ioty w ym ie­
nione na sprzedaż.

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie, rew iru  X 2S31/K

sffi _*c _ r  2E» a a

E. 12256/31 Km. 689.G3. Edyk.it licytacyj­
ny. Dnia 1 w rześnia 1933, o godzinie 11 
przed południem w tut. Siflfcc, biuro Nr. 
3, sprzedane zostaną części realności wiej­
skiej whl. 5. 2887. 360, 898. 911, 931 932, 
962, 1972, 2438, 28 y<3, 433. 152. 731. 464, 
466, 1462 ks. gr. gin. kat Syiiowódziko 
W yżne. Najniższa oferta 6.432 zt 25 gr. 
Bliższe szczegóły podane w edykcie licy­
tacyjnym .

Komornik Sądu Grodzkiego 
Skole dnia 14 lipca 1933. 2832/K

II. Km. 1850/33. O bwieszczenie Komor­
nik Sądiu Grodzkiego w  Tarnopolu, zam ie­
szkały  w  Tarnopolu (Sad Grodzki) na mo­
cy art. 602, 603, 604. K. R. C. ogłasza, że 
w dniiu 27-eo  lipca 1933 r_, o godzinie
9-tej rano (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Tarnopolu, ul. M ickiewicza 16, 
odbędziie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, składających sie z m a­
terii., płótna, sukna, jedwabiu, ręczników, 
koców, poi tjerów . watoliny o raz  w aty, 
oszaŁffi arnych na łączna s,ume zł. 2262.40. 
na zaspokojenie w ierzytelności Jakóba 
Tookera w Tarnopolu. Pow yższe ruchomo, 
ści można oglądać pod w skazanym  ad re­
sem w  dinia licąttacji

Komornik Sądu Grodzkiego 
Tarnopol, dnia 26 czerw ca 1933. 2833/K

, W. Km. 1331/33 Obwieszozonie, Dnia 20.
1 lipca 1933. godz. 18'30. w  Kołomyi, pl. Pił-

i Midskiegoł 12, sprzeda się przez publiczna 
| licytacje następujące przeMmloty: 1) p j -  
1 gilaresńw  skorźa.n.ych różnych 43; 2) 130 

p a r  pończoch patentow anych: 3) 10 sw ete . 
rów ; 4) 9 portfeli skórzanych; 5) 6 par rę . 
1 aw iczfk  N appa; 6) oraz różne tow ary  ga- 
laute.ryjne;; 7) 2 szafy z tv rardego drze- 

; w a; 8) 1 psyc-ha; 9) 2 szafki nocne; 10) 
1 o t o m a n a ;  II) 1 krederas kuchenny; 12) 3 

i : t a rę  ubrania; 13) 1 iu tro  sportow e itpd.
| W szystko oszacow ano na łączną sumę. 
j około 1.400 zł.
I Komornik Sądu Grodzkiego Rew iru III.
I w  Kołomyi 2834;K

III. Km. 756. Abel W agner w Bolechow
cach E dykt licytacyjny oraz w ezw a­
nie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek strony egzekw ującej: Adolfa
W w iirz a  i tow., odbędzie sie dnia IV 
sierpwia 1933, o godz. 10-ta przedpoł. 
w Sądzie, biuro Nr. 48a, na zasadzie z a ­
tw ierdzonych w arunków  licytacja następu­
jących realności: Księga g runtow a: Bole- 
diow ce. W hl.: 1345 Oznaczenie raealmo- 
ści: pL. 166 o  obszarze 158 m. kw . i pgrt 
221 o obszarze 910 m. kw .. w raz  z domem 
miesekalinym. stajnią, kom ora i stodoła. 
W artość szacunkow a w raz z przynależ.: 
1850 zł. Najniższa o fe r ta : 1233 zł. 7>& gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż me r a -  
siąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Drohobycz. 2 lipca 1933. 2835/K

Ul Km. 904/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu G rodzkiego w  Stryju. Rew  III.. Józef 
Moiszoro, urzędujący w S tryju przy ul. Ja ­
giellońskiej 2, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 lipca 1938 r. o godz. 
1 O-ej rano odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do p. Samsotia 
Steinera, zam ieszkałego w Stryju przy  ul. 
Sobieskiego, na targu m iejscowym : mebli 
różnego rodzaju w w iększej ilości, oszaco­
w anych na łączną sumę 23.115 zł., które 
można oglądać w dni i licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie w yżej oznaczonym. 

Stryj, dnia 14 lipca 1933. 2S36/K

II. Km. 718/33. Edykt licytacyjny S tro ­
na zplu>,\vią%ana: Masa spadkow a po bi. p. 
Szemud Ii Mehlman do rąk k u ra te la  Meile- 
chu W eisingera w Skale. Na wniosek Ryiki 
Kocli, odbędzie się dnia 15 w rześnia 1953.
0 godzinie 9 przed południem w Sądzie 
Grodzkim w B orszczow ie. sala Nr. 25. pu- 
bl czaa licytacja 3/8 względnie 1/4 i 16/123 
części realności obj. wh! 638. gminy Skoki 
n/Z.. stanow iącej parć. bud 69 na której 
stoi dom mieszkalny, m urow any, k ry ty  
blachą o 6 ubikacjach Cena szacunkow a 
2.325 zł. Najniższa oferta 1.162 zł. 50 gr.. 
poniżej k tórej sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. II. 
Borszczów , dnia 13 lipca 1933. 2S37/K

Km. 2140/33 E dykt Dnia 18 lipca 1933, 
godz. 12 w  południe, zostanie sprzedane 
przez publiczną licytację, w  biurze tut. S ą ­
du Nr. 26. realność objęta whl 1040. gk. 
Brody, sk ładającą się z pbud. 1434. 1433/2, 
obszaru 183 m. kw., na 1 t/yych  stoi dw u­
piętrow a kamienica, m ieszcząca kaw iarnię
1 hotel „B ristol", oraz urządzenia hotelo­
w e i kaw iarniane, oszacow ane na 52.93S zł: 
W artość przynależności 10 149 zt Najniż­
sza o ferta : 26 469 zł., poniżej której sprze 
daż nie odbędzie sie.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Brody, dnia 9 czerw ca 1933. 2838/K

AMOR IYZACJE
T. 264/32/6. Jak Ab owi Silberm anowi, kup­

cowi w e I. wowiie. K aźm ierzow ska 15. za­
ginęła polisa Nr. 5556. w ystaw iona przez 
W łoska Spółlke Akcyjna. Pow szechna -ase­
kuracja w T ryjeście „A.ssicura.zioni Gene- 
raili T rieste ' , k tó ra  nosi d a tę : W arszaw a, 
dnia 25 sierpnia 1928. W zyw a sie posiada­
cza i interesow anych do zgłaszania swych 
praw  w terminie jednego roku. Po tym 
czasokresie uzna Sąd polisę te  za umo­
rzoną.

Sąd O kręgow y.
Lwów', dnia 27 czerw ca 1933. 2829

U PA D L O Ś C I.
Sa. 29/33. E dykt ugodowy. O tw arcie po­

stępow ania ugodowego do m ajątku Samuela 
Brodmaua.. właśc. handlu fajek i Przybo­
rów  do palenia w Krakowie. D ietla 57 Ko­
misarz ugodow y: W incenty Ledóchowski, 
sędzia Sądu O kręgow ego w  Krakowie. Za. 
rządca ugodow y: Józef W eiss w  Krako­
wie, Siem iradzkiego 23. Audiencja do za- 

i w arcia ugody w w ymiem onym Sadzie, 
biuro Nr. 55. dnia 21 lhx.a 1933. o  godz 10. 
Czasokres do zgłoszenia w ierzytelności do 
18 lipca 1933.

1 Sąd O kręgow y. W ydział 1.
! Kraków, 28 czerw ca 1933. 2819
i
1 Sa 108/32/100. Postępow anie ugodowe 
1 dłużnika Jana Kolasy, kupca w  Krakowie.
| Grodzka 26. jest zakończone.

Sąd O kręgow y, W ydział I. cywilny. 
Kraków, dnia 4 kw ietnia 1933. 2620

Sa. 13/33. E dykt ugodow y O tw arcie po- 
d  piłowania ugodowego do ma latku Izaka 

•: W altera, kupca w Stanisław ow ie. B arona 
i Hirsoha. Komisarz ugodow y: s  n S tan i- 
|  sław  Bernstein w  Stanisław ow ie. Z arządca
i ncrrvrl«awvi T airwerman HrmAe.-

66. Gza; okres dc zgłoszenia wierzytelno­
ści do 26 lipca 1933.

Sąd O kręgow y 
Stanisław ów . 24 czerw ca 1933. 2821

Sa 78/31/180. W  spraw ie ugodowe; Fir­
my Melodja, Dr. Piłpel, Lw ów  K operni­
ka 5, S ąd  R e la c y jn y  w e Lwow ie, uchwał? 
z 20 maja 1933, I. Cz 514/33. sprostow ał 
uchwałę Sądu Okręgów ego we Lwow ie 
z 4 listopada 1931 Sa. 78/31/141 następują­
co: w ierzyciele dostają 40% w ierzytelności 
kapitałow ych.

Sąd Ok, ego wy 
Lwów, S lipca 1933. 2828

F I R M Y .
Firm. 72/33. W pis firm:, pojed’ nczej Eto 

rejestru handlowego. O adztał .-A'1, li stro­
na 58, wpisano dm,a 20 m arca 1933 Sie ozu 
ba firm y: Jeleśnia N. 482. Brzrm eme firm y: 
Franciszek Piecha. P rzem ysł drzew ny 
Jeleśnia. W łaścicielem  firmy iest F ranci­
szek Piecha. Firmę podpisyw ać beazie 
Franciszek Piecha pod w yciśn iętą  lub w y­
tłoczoną lub napisana stam pilją firmy.

Sąd O kręgow y 
W adow ice, dnia 20 m arca 1933. 2815

Firm. hM/33 Do ts. rejestru handlowego 
Oddział „A“. strona 89. p rzy  firmie B erard 
Deutsch i syn z siedziba w Bi,alei, w pisano 
dnia 25 kwietnia 1933, następujące zm iany: 
Jaw ny  spólnik Erwin Deutsch. svn Juliu­
sza, w ystąpił z niniejszej spółki.

Sąd O kregow y 
W adowice. dnia 25 kw ietnia 1933 2816

UZNANIE ZA ZM AR ŁEG O
T. 38/32. Edykt. Mikołaj Scm yk. syn Fe- 

dia i MaT.ii. tir. i2 w rześnia 1900 w  Lłemi- 
aowie i tam przynależny, jako żołnierz 
ukraiński dostał sie do m ew ib . a następnie 
w jesieni lygfi zmarł na czerw onkę w  B rze­
ściu litewKkim. Ogłasza r/e. aby do 3 mie­
sięcy udzielono wiadomości o zaginiodym

Sad O kręgow y 
Brzeżany, 21 października 1932. 281S

T. 169/32. Oleksa Horiszny. urodzony
1870. z O staw  oza-rnych. zmarł 1915 r. C e­
lem udowodnienia jego śmierci, uwiadomić 
Sad o zaginionym do 3 miesięcy.

Sąd OkręgoTyy 
Stanisław ów . 11 lipca 1933, 2822

T. 417/30/9. Dmyfro Tom yn.: urodtłtpy  
1*6, z Pniow a, żołnierz, zagina! w  p> - 
wo.li rosy.isłfiei. Celem uznania go zm ar­
łam. uwiadomić Sąd albo kuratora  P m yira  
Maniowskiegn w Pniowiu — o zagintontm  
do 6 miesieci'.

Sąd O kręgow y 
Stamlsławów. 12 lipca 1933 2823

T 179/31. Iwan Luceńko. urodzoną- 1883 
z Nadwórnei. żołnierz, zagina! 1914 r C e­
lem uznania go zm arłym , uwiadomoói Sad 
albo kuraioro .lózeia Andryjew icza z Pnio 
wa, o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y 
Stanisław ów , 12 lipca 1933 2824

T. 49/33. Matki Druczkiw, urodzony 1884. 
z MikuKczyra. żołnierz, zaginał reku 1914. 
Celem uznania go zm arłym , uwiadomu: 
Sąd albo kuratora  W asyla tlodow jńen  
w Mikuliczyrże o zaginionym do 6 m ie. 
sięcy.

Sąd O kręgow y 
Stanisław ów . 5 czerw ca 1933. 2825

T. 70/3.3. H aw ryło Doliszny. urodzon'-
1871. z Koilodzicjówk:, żoln-erz. zmar i 
w Lincu 1918 Celem uznania go zm arłym , 
uwiadomić Sąd albo kuratora  Mikołaja 
/Majstra, Kolodziejówka. o zaginionym do-, 
6 mie.Fecy.

-Sad O kręgow y 
Stanisław ów . II lipca 19.33 2826

T 55/33. Justyn  W.accba. nrotjfeoną 1S91. 
z Czukalówki, zaginą! na wojnie roku 1914 
Celem uznania go zm arłym , uwiadomić 
‘>ad :i!bo kura to ra  Jozefa M aruszczaki 
w  Czukalów ce o zaginionym do 6 miesie.-y.

Sąd Okrego>wy 
Stainóslawów. 11 lipca 1933. 2 S V

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E .

ST A N  L IST , Z A ST A W N Y C H  1 W K LA  
DEK AKC. BAN K U  H IPO T E C Z N E G O  

W E  L W O W IE

per 30/6. 193-3.
4% Listy konw ersym e zł. 3 995 650' 
Ą'A% L isty  konwersyj-ne zt. 6.372.600. 
414% Li'Sty konwersy.ine 

Banku M ałopolskiego zł. 320.818'75 
5% L isty zast. dolarowe

doi. 2.076.975' 
W kładki oszczędności zł. 6361.458*59 
2817

Z A G U B IO N E  D O K U M E N T Y .

I siaiw dot nstem w  Mainista wuwic. /.a rząd  ca 
i ugo,dowv: Salamon Lamgerman. Pyptec
; w Stainisławowiie. Audiencja do zawarcia i 
’• ugody: dmaa 2 sierpnia 1933. 10 rano, Nt.

UNIEWAŻNIAM lagi ty, macie studencką w-. 
dana przez Politechnikę we Lwow ie 
w r. 1931— 1932 Jadw iga T atarczuchó- 
wna. Lwż»w. ul. Z loharjew icza 1. 7. 2639

Odpowiedzialny redaktor: .luljan Benaadiuk, Z diukarnl „Słowa Polskiego**, Lwów ul. Zlmornwlcza 19.


